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Nie da-się zaprzeczyć, że w chwili 
obeenćj Francja znajduje się w izo- 
lowanćm położeniu wśród mocarstw 
europejskich. 

Fakt ten, pomimo pewnych do- 
mysłów i fantastycznych kombinacj 
politycznych, staje się z każdym 
dniem coraz widoczniejszym. Je- 
szcze od czasu ostatnićej wojny tak 
źle pod tym względem nie było. — 
Zwycięstwa niemieckie mocno za- 
niepokoiły sąsiednie mocarstwa i 
korzystając z podobnego usposobie- 
nia sąsiadów, Francja mogła bar- 
dzo łatwo znaleść sprzymierzeńców. 
Przypominamy tylko sobie, jakie 
przerażenie panowało podówczas w 
Anglji, Belgji, Holandji, jaką zawi- 
ścią spogląda'a Rossja na tryumfy 
niemieckie, a nawet można przypu- 
ścić, że i Włochy nie miały wiel- 


Francja dzięki swym ultramonta- 
nom, zniechęciła do siebie Włochy, 


szłość wybór jednego z nich, bo o|szkody obywatelom chcącym z własnych 


wznowieniu świętego przymierz 
wobec tak sprzecznych interesów Ros- 


ą|funduszów zakładać szkoły. 


W Kutnie miasteczku powiatowóm 
położonem na linji kolei warszawsko-byd- 


sji i Austrji i mowy nawet być nie| goskićj i traktach: płockim i kaliskim, a 


może. 


liczącym 10,000 mieszkańców ; obywatele 


Obecna polityka Niemiec ma to w |Wwystosowali prośbę do rządu o pozwole- 


sobie, że nie dopuszcza Rossji d 
przymierza z Francją. Francja więc 
w skutek zbytecznćj gorliwości swo- 


ofnie założenia gimnazjum. Dotychczas bo- 


ustępstwa poczynione na rzecz polskości 
w sądach, byłyby pewnego rodzaju pro- 
testem przeciwko wynarodowieniu szkół 
i administracji. Podług nich zaprowadze- 
nie języka rossyjskiego w sądach gmin- 
nych było już najlepszą próbą projekto- 
wanćj zmiany, i wobec tych zmoskwiczo- 
nych najniższych instancji, język polski 


wiem w Kutnie jest tylko jedna szkół%łs w średnich i wyższych iustancjach nie 
elementarna katolicka i jedna ewangielic” miałby racji bytu. «Lecz dowód jest to tyl- 
ka. Jako pierwszy fundusz zakładow. |ko pozorny. Nie mówiąc już o przyrodzo- 


ich ultramontanów i przedwczesnych zebrali obywatele Kutna i okolicy 10,000 |nych prawach narodu do używania swego 
planów opartych na przymierzu z Ros- rubli. (Nie tak jak w Galicji 1) Rząd ros- 


sją, utraciła prawdopodobnych w 
przyszłości sprzymierzeńców i uczy- 
niła Niemeów panami sytuacji. 

Nareszcie zastarzałe teorje pana 
Thiersa odstręczyły dosyć przyjazną 
ostatniemi czasy Anglję i pozostawiły 
Francję w zupełnie izolowanćm po- 
łożeniu. 


syjski odpowiedział, aby złożono kapitał 
niosący rocznie 20,000 rubli procentu i 
stanowczo odmówił pozwolenia założe; a 
szkoły wyższćj | 

Tak więc obywatele z Kutna i okolicy 
muszą dzieci swe posyłać do gimnazjum 
we Włocławku lub do Łowicza i War- 
szawy. 

Tak to rząd rossyjski wszelkiemi spo- 
gobami tłumi ducha narodowego i prze- 


Francuzi zdają się inaczćj zapatry- | śladuje polskość na tém polu, na któróm 
wać na te rzeczy i wespół z p. Thier-|0na jedynie żywotność swą utrzymaćby 


sem mniemają , że Francji na sprzy- 
mierzeńcach wcale nie zbywa. Po- 


mogła — na polu edukacji i wychowania 
młodzieży. 


kową w całóm Królestwie — ludność je 


zgromadzenia narodowego zapytał: | dnak miejscowa z pewną obawą oczekuje 
„Où sont vos alliances?“ — zapłonął mającćj nastąpić zmiany. Nie naieży za- 


języka we wszelkich stosunkach i poło- 
żeniu, ale tutaj nasuwa się wiele wzglę- 
dów czysto-praktycznćj natury, przema- 
wiających za utrzymaniem języka polskie- 
go w sądach. 

Chociaż szkoły rossyjskie istnieją u nas 
od lat pięciu, jednak znajomość języka 
rossyjskiego jest mało w kraju naszym 
upowszechnioną. Ci, którzy już wyszli 
ze szkół rossyjskich, są to ludzie jeszcze 
młodzi, i, albo siedzą na ławie uniwer- 
syteckićj, albo są w takićm jeszcze poło- 
żeniu, że prawie żadnych stosunków z są- 
dąmi nie mają, Powoływanie się więc na 
tę część młodzieży, mówiąc o projekto- 
wanéj reformie, jest co najmnićj niado- 


jomości języka, w którym proces się pro- 


a grosz publiczny zebrany, ugrzązł w sko 
ślawionćm przedsięwzięciu. Przykładem 
bolesnym jest towarzystwo oświaty ludo- 
wćj, bank włościański, szkoła wieczorna, 
towarzystwo przemysłowe — a przede- 
wszystkiem budowa teatru. Dziwny to 
zbieg okoliczności, że nam nasi wrogowie 
pomocnymi są — mimowolnie ma się ro- 
zumieć — naprowadzając nas na lepsze 
tory ! Widzieliśmy grzeszny wpływ i prze- 
wagę duchowieństwa naszego w narodzie, 
nie mieliśmy i nie mamy odwagi cywilnćj 
do zrzucenia tego jarzma poniżającego — 
w tém zjawia się Bismark, wróg naszćj 
narodowości, i staje się naszym dobro 
czyńcą spychając duchowieństwo ze sta- 
nowiska politycznego do jedynie w ko- 
ściele mu właściwego. Szemraliśmy na 
bezczelność jezuityzmu występującego 
przeciw wszelkiemu postępowi i wszelkiej 
oświacie i starającego się utrzymywać w 
głupocie lud nasz wiejski, niższe miesz- 
czaństwo i magnaterją — chcielibyśmy ich 
się pozbywać, gle zabrakło odwagi cy- 
wilnćj nawet t. zw. inteligencji dzienni- 
kowćj. W tóm wróg nasz wyrywa nas z 
ambarasu wypędzając jezuitów, ten wrzód 
społeczeństwa naszego, za dziesiątą gra- 


cywilnćj, — otworzyć oczy miał dopiero 


wadzi, będą wcale niepotrzebnym dodat- |z Niemców składający się magistrat. Ra- 


kiem do nowej reorganizacji sądowój. 


dość więc ogólna między-nami, że przy- 


Towarzystwu pszezelniczo - sadownicze- 
mu w Kołomyi 80 złr. z fundacji ś. p. 
Jana Towarnickiego na urządzenie kursu 
pszczelnictwa dla nauczycieli wiejskich ; 

p. Kazimierzowi Okazowi na poparcie 
wydawnietwa pisma dla ludu p. n. Dzwo- 
nek 300 złr.; 

- prof. techniki Jagermanowi 500 złr. na 
pokrycie kosztów zamierzonćj wycieczki 
uczniów ostatniego roku akademji techni- 


cznej we Lwowie w celach naukowych. 


do Szlązka, Morawy i niższéj Austrji; 
dla średnićj szkoły żeńskićj w Tarno- 


wie 400 złr. jako drugą połowę uchwa-. 


lonćj przez wysoki sejm subwencji; 

dla teatru ruskiego 1,500 złr. w. a. jako 
półroczoną ratę uchwalonćj przez wysoki 
sejm subwencji. 

Wydział krajowy zaasygnował nateraz 


p. Mieczysławowi Potockiemu, c. k. kon- 


serwatorowi dla Galicji wschodnićj 1,500 
złr. na proponowaną przez niego restau- 
rację pomników, tudzież na pokrycie przy- 
znanych mu kosztów podróży, postana- 
wiając zarazem, że odtąd widził krajo- 
wy pokrywać będzie tylko koszta repa- 
racji podjętych przez konserwatora w po- 
rozumieniu z wydziałem krajowym i po 


ż,dla dróg gminnych powiatu Nowo Są: | 


deckiego 1500 złr.; 


, 


dla drogi dojazdowej z Bóbrki do sta- 
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dług ich zdania, dosyć tylko Włochom rzecznością. Cał ludności |ni i i Ę 

: - a KU y 1KO z j p ą. Cała zatóm masa ludności |nicę. W czasie, gdy się naród zaczął bu-| poprzedniem przedłożeniu formalnego | 

kiego powodu cieszyć SIĘ Z ZWJ-| wykazać kilka oznak przyjaźni, a sta- Wiadomości polityczne iiejskićj i wiejskićj, przez zaprowadze-|dzić z letargu, gdy uznał jednogłośnie — | budżetu. j $ R 

Rz sara od zy! a. ną się najgorliwszym sprzymierzeń- i kores ondencie nie obcego dla nićj języka będzie mu-|prócz kochanego naszego stanu ducho-| Zgodnie z wnioskiem komitetu c. k. E 

cznego cesarstwa niemieckiego. Za- cem Francji. Dalej idzie Rossja ze p ] d siała nieraz narazić swoje najważniejsze wnego — potrzebę teatru polskiego, jako j galicyjskiego towarzystwa gospodarskiego A 

tem okoliczności były bardzo sprzy-| swą pożądliwością rozszerzenia gra-| | w * $ $ FE interesa, połączone ze sprawami „Gy wan: jedynego wskrzesiciela i podnosiciela du- nadał wydział krajowy opróżnione sty- = 

jające do wyszukania sobie sprzy-| +.” à a S Jarszawa. [Reorganizacja sądo-|mi i karnemi. Jeszcze w sprawach cywil-|cha narodowego, wtenczas podniosło towa- | pendjum na 105 złr. z fundacji ś. p. Ku- 

TOR l |nie kosztem Turcji, państwa skandy-|wnictw — kwestja języka.] nych dałoby się to jakoś zaradzić, ale|rzystwo młodych przemysłowców pierw-|uegundy Brześciańskićj uczniowi I roku : 

mierzeńców , przez co sama Francja | pawwskie z chęcią pomszczenia się łu-| | Już oddawna krążą pogłoski o mającćj | w sprawach karnych, tam gdzie osobiste |sze sprawę teatru i położyło kamień wę- | szkoły rolniczej w Dublanach Janowi Ko- | 

1 Europa mogłaby uniknąć zbytecz- pieztwa popełnionego na Danji, na- wkrótce nastąpić reorganizacji sądownietw. | zeznania, oświadczenia, prośby etc. mają |gielny pod gmach trzema swojemi przed- | reckiemu. i 

nej przewagi Niemiec w stosunkach| gt Austrja, gdyby jéj losy ozwolił „Pod tym względem i dotychczas niema [nieraz ogromne znsczenie, obcy język |stawieniami amatorskiemi. Odtąd myślano| Na 11 opróżnionych galicyjskich miejsce ` 

i politycznych. Jednak niezręczna po- żcić” do d ze J A ) |nie pewnego, chociaż „ostatniemi czasy | mógłby dac powód do wielu krzyczących jo teatrze, radzono, zbierano grosz pu-|funduszowych w wojskowych zakładach 3 

lityka francuska w pierwszém rzę- 4 ry ta Ewas „pomiyk) na Ze- |zapewniano, że rada państwa już się zaj-|nadużyć i niesprawiedliwości. - |bliczny, rozpisano akcje — wykonanie | wychowawczych polecił wydział krajow. > 

| FREGATY WREN: p lon aE wnątrz 1 wewnątrz it. d. mowała tą kwestją i zdecydowano się naf Ponieważ dzienniki rossyjskie zape- |znów koślawe. Zakupiony na gmach tea-|w. przedstawieniu do tronu odpowiednie 4 

RE LM y Pan Thiers zdaje się tak być pe-|zaprowadzenie jawnych sądów w począt- | wniają, że instytucja sędziów przysięgłych jtralny gruht zupełnie nieodpowiedni, zaļkandydatów. k 

i zyskiwaniu cudzych błędów ze stro- wnym i tak mocno rachować na kach r. 1873. Pomimo wielu wadliwości |nje będzie u nas pominiętą, to tómbar- szczupły i co do miejsca niewłaściwy.| Wydział krajowy udzielił z sumy prze- * 

ny «s. Bismarka nadały zupełnie RAZA raze dys - |sądownictw i sądowćj procedury — jak | aziéj przemawia za utrzymaniem języka | Tego jednak nikt nie widzi, choć cały |znaczonćj przez wysoki sejm na subwen- 

| > : sprzymierzeńców, że gdy jeden z de-| Šad ASTA ; tied ; Jen bgt : = 

| odmienną postać rzeczy. putowanych > RYJA posiedzeniu wiadomo ta ostatnia nie jest nawet jedna- |krajowego. Sędziowie przysięgli, bez zna-|Poznań sarka, narzeka; nie było odwagi |cje dla dróg gminnych: dż 


a znane idee ekonomiczne jéj pre- 
zydenta niekorzystnie wpłynęły naj 
stosunki z Anglją. — Dalej, zbyt! 
przesadzone nadzieje na Rossji i 
wystawianie przy każdéj sposobno- 
ści na widok téj przyszłćj kombi- 
nacji rossyjsko -frareuskićj, uczyniły 
Niemców daleko oględniejszymi w 
postępowaniu z Rossją. 

Natychmiast po wojnie dało się; 
dostrzedz pewne zbliżenie się po- 
między Austrją i Niemcami, które 
zdawały się zapominać, że Rossja 
istnieje na Świecie i jest wielkićm 
mocarstwem. -— Takie wyłączenie 
i lekceważenie Rossji przez polity- 
kę niemiecką, mogły ją zapędzić w. 
objęcia Francji. — Ale nieszczęsne 
umizgi do Rossji ze strony p. Thier- 
sa zmusiły ks. Bismarka do ukry- 
cia głębićj swych planów politycz- 
nych. 

Owocem téj oględności jest dzi- 
siejsza polityka Niemiec względem 
Rossji i Austrji. Z obu rzeczonemi 
mocarstwami Niemcy są w najlepszym 
stosunku, pozostawiając sobie na przy- 


O kawał ziemi. 


z gniewu, iż tak niewczesnóm zapy- 
tanim izba radaby wydrzeć tajemni- 
cę jego polityki. 


Z Królestwa donoszą nam o niesłyc 
nóm prześladowaniu dziatwy szkolnćj przez 
nauczycieli Moskali. 

Nauka języka rossyjskiego stanęła na 
pierwszym planie systemu nauczania. Bia- 
da chłopcu, który przy egzaminie nie wy- 
razi się dość czysto po rossyjsku lub w 
ortografji rossyjskićj popełni najmniejszy 
błąd — przypłaca on taką nieznajomość 
czy pomyłkę stratą roku szkolnego, bo 
promocji nie dostaje. I tak w Włocławku 
tego roku z 406 uczniów dostało promo- 
cję tylko 89. Jeden uczeń mający celujące 
postępy ze wszystkich nauk, za jeden 
błąd ortograficzny w pisemnóm zadaniu 
rossyjskićóm nie dostał promocji! 


Niesłychana ta surowość została podo- 


pominać, że sądownictwo było dotychczas 
i jest ostatnim przytułkiem naszćj autono- 
mji i publicznego użycia ojezystego języ- 
ka. I to już jest dostatecznóm, abyśmy 
zapomnieli o pah rodzaju niedołę- 
stwie w prowadzeniu spraw i czynieniu 


hą. | zadosyć sprawiedliwości. 


Nie przeczymy, że rossyjskie sądy z ich 
jawnością i instytucją sędziów przysięgłych 
posiadają bardzo wiele zalet, jakich na- 
szym brakuje, zwłaszcza pod względem 
sprężystości i szybkości w prowadzeniu 
spraw, ale z drugićj strony wiele znaczy 
i naszą stara tradycja połączona tak ściśle 
z tymi prezesami, podsędkami, aplikanta- 
mi i t. d. Ale mniejsza o nią; nam głó- 
wnie idzie o przechowanie języka ojczy- 
stego w średnich i wyższych instancjach 
sądowych. Z reorganizacją sądownictw 
moglibyśmy tylko wówczas pogodzić się, 
gdyby ona była połączoną z zachowaniem 
języka polskiego. Łudzić się jednak pod 
tym względem nie mamy najmniejszego 
powodu. Wprawdzie jeden z dzienników 


bno zaprowadzoną teraz w skutek wyż- (St. Peters. W.) rossyjskich oświadczył się 


szych poleceń. 


za utrzymaniem języka polskiego, a na- 


Od wakacji język rossyjski zaprowa-|wet, jak powiadają, i w radzie państwa 


Chyba rząd położy za warunek, aby |najmniój tym razem teatr nie będzie stał 


dzają jako obowiązkowy w szkółkach ele-| znaleźli się jego obrońcy, ale w ogóle to 
mentarnych, a to tak, że nauczycielowi|się sprzeciwia przyjętemu względem nas 
pod żadnym pretekstem nie wolno użyć | systemowi rządu, który dotychczas przy- 
ani jednego słowa polskiego. najmnićj w niczóm się nie zmienił. 
Prócz tego rząd stawia największe prze-| Podług zdania menerów tego systemu, 


przypadku; to też wszystko w jéj oczach jczęła. Co chwila ktoś przybiegał od po- 
przedstawiało się więcćj potwornie, prze- żaru z wieścią pocieszającą, że niebezpie- 
rażająco, niż było w istocie. Zobaczywszy |czeństwo minęło, że zajality się tylko 
przybiegającą ku nićj Salusię, chwyciła|składy drzewa, ogień był szeroki ale nie 


przy wyborze na sędziów przysięgłych |w niewłaściwóm miejscu. Nie zastanowili 
miano wzgląd na znajomość języka ros-jsię widać panowie budową się zajmujący 
syjskiego, ale w takim razie zostaną sę- |dosyć nad celem teatru narodowego. — 
dziami nie najgodniejsi, ale tacy, którzy | Teatr narodowy w Poznaniu, niech wie- 
dziwnym zbiegiem okoliczności umieją | dzą, ma nie być miejscem zabawy i spę- 
po rossyjsku. dzenia nudów dla arystokracji — 
ale ma być szkołą dla ludu. Ztąd 
wynika, że teatr winien stać nieko- 
Poznań 23 lipca. |niecznie tam, gdzie magnaci mieszkają, 
[Teatr polski w Poznaniu.| ale raczćj bliżćój środka miasta, aże- 
Niewymownie nas Wielkopolan ucieszy | by biedniejszy lud korzystsć z niego mógł, 
ła wiadomość, że magistrat poznański po-|nie żeby mu utrudniać bywanie w teatrze 
zwolenia nie udzieli na wybudowanie gma- ; zbytnią odległością. Wynika ztąd dalój, 
chu teatralnego polskiego przy ulicy ber-|że teatr winien być ile możności wielki, 
lińskićj pod nr. 31. Co za paradoks! alejobszerny, ażeby przez wielką liczbę 
tak jest w samćj rzeczy; Polacy się cie-|miejsc taniość ich dla ludu była umo- 
szą, a wątpię, czyby prócz członków ko- |żebnioną. Tam gdzie były środki na mały 
mitetu teatralnego, znalazł się choćby je- |teatr, tam będą i na nieco większy teatr, 
den jeszcze Polak, któryby się w tym ji byle lud nie widział skoślawienia spra- 
razie nie cieszył, że Niemcy im dzieła na-|wy, ale rzetelne zajęcie się nią dla ludu, 
rodowego zakazują! Istotnie smutne zna- |chętnie się dalćj przyczyni do ukończenia 
mię czasu! Smutne znamię ducha polskie- | dzieła. Dotychczasowe działanie zniechę- 
go! Rwiemy się do prac narodowych, by ;cić go tylko mogło do sprawy teatru. 
podnieść ducha w narodzie, pomysłów ZNANA. 
zbawczych lęże się w naszych mózgowni- 
cach co niemiara, co więcćj, każdy z nasj Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
swój za najlepszy uważa, i siebie w spra- | wydziału krajowego w miesiącu czerwcu 
wach publicznych kompetentnym być j 1872 roku. 
mieni. Ale gdy przyjdzie do wykonania, 
wszystkie nasze zakłady, stowarzyszenia, | 


(Ciag dalszy.) 
Wydział krajowy udzielił następujące 


instytucje chromieją, nędznieją, marnicją, subwencje na cele naukowe: 
i 


się w inną stronę fabryk, wołając pof} — On niewinny. — Głośny, ironiczny 
drodze: ; śmiech zatrząsł piersiami wszystkich i 

— Biegnijcie, tam bracia wasi walczą|znowu chciano rzucić się na niego. — 
o swoje prawa. Śmierć Schmidtowi. Chcieli tego szczególnićj ci, którzy nie 


cji kołei żelaznój w Chlebowicach 1000 złr.; 

dla drogi Komborsko - Żmigrodzkićj 
1000 złr.; 

dla drogi Gródecko Czerlańskićj 2000 
złreńs. ; 

dla drogi do Leżajska 1000 złr.; 

dla drogi dojazdowój ze Zbaraża do 
kolei Tarnopolskićj 1000 złr. 

Wydział krajowy uchwalił przystąpić 
do odbioru zakładu podrzutków od ma- 


gistratu miasta Lwowa i uchylające nie- 


które paragrafy instrukcji dla kasy pod- 
rzutków postanowił, że koszta utrzymania 
podrzutków wypłacane być mają bez kwi- 
tów na podstawie poświadczenia urzędu 
parafjalnego i naczelnika gminy o życiu 
i pielęgnowaniu podrzutka. 

Wydział krajowy przyjął następujące 
oferty: 

blacharza p. Gołogórskiego we Lwo- 
wie na wykonanie robó: blacharskich przy 
budowie zakładu obłąkanych w Kulpar- 
kowie; 

B. Neuwohnera na urządzenie drogi do- 
jazdowój do kamieniołomu w Szołomyi; 

P. Gralewskiego w Krakowie na dosta- 
wę kamienia dla drogi Barańskićj i Lu- 
belskićj pod warunkami, że kontrakt zo- 
stanie rozwiązany, gdyby te przestały być 
krajowemi, i że w razie budowy fortyfi- 
kacji koło Krakowa, przedsiębiorca może 
żądać podwyższenia wynagrodzenia, przy- 


nych podwyższeniem płacy. Tobie to mu- 
szę zawdzięczyć Adolfie. Zwalniam cię 


już z procentu, który sobie zastrzegłem 


z mojego ustąpstwa dla ciebie. Wrócił 


pat” się jéj obiema rękami i sztywnemi ocza- ONE i ugaszono go łatwo przy pomocy| Ządza zemsty tak go zaślepiła, że nie|dawno jeszcze byli jego wspólnikami. —|nam się sowicie procent z kapitałem. 
Powieść mi wpatrywała się z przerażeniem w łunę | tylu ludzi. widział, iż nadbiegający ludzie z zadzi-| Obawa, by ich niewydał, — podsuwała | > 
przez i słuchała krzyków ludzi krzątających się| Coraz więcćj ludzi wracało od pożaru | wieniem i zdumieniem przysłuchiwali się|im myśl zatłuczenia na miejscu starego XII. 

Michała Bałuckiego. koło ognia. przed dom. Za chwilę wrócił i Adolfjtym krzykom jego, mając go za warjata; | mruka. ż | i we : ć 

MEL | — Chodźmy panienko — radziła Sa-|z ojcem, otoczeni drużyną robotników | dopiero kiedy spostrzeżono w ręku jego| Ale Adolf niedopuścił tego; własną| Po powrocie z owéj tajemnój, noenćj 

2 lusia — ja podprowadzę panienkę do|radujących się, że niebezpieczeństwo mi- p słomy, gdy któryś ze stojących krzy- j piersią zasłania, ponurego, milczącego |wycieczki baronówna dziwnie się zmie- 

(Ciąg dalszy.) furtki. nęło. nął: to on podpalił fabrykę — rzucono | zbrodniarza i zpomocą kilku ludzi udało | niła. Trzpiotowata i lekka przedtem — 

— Nie, nie, czekajmy — mówiła nie-| — Patrz, nic mu się nie stało — rze- jSIę na niego i mocując się z nim, przy- | mu się przeprowadzić go przez wzburzo- |teraz spoważniała, zamyślała się często. 


Zaledwie jednak kilka razy przetańczyli 
wkoło, nagle wszystkie pary zatrzymały 
się jakby zaklęte, wszystkich oczy zwró 
ciły się z przerażeniem w stronę fabryk, 
zkąd czerwona łuna rozszerzyła się na 
niebie i oświeciła nagle okolicę. Równo- 
cześnie dał się słyszeć jęk dzwonu biją- 
cego na alarm. À 

— Pali się, pali się — zawołano i tłu- 
mnie rzucono się w tamtę stronę. 

Powstał hałas, zgiełk, wrzawa, zamie- 

à szanie nie do opisania. Ludzie w pośpie- 
e chu potrącali się i tłoczyli, krzyki i roz- 
- kazy krzyżowały się 1 mieszały w powie: 
trzu, płacz dzieci i lament niewiast splą- 
tały się z resztą głosów w potworną, 
| przerażającą melodję, w którćj domino- 
wał jednostajny, głęboki jęk dzwonu. 

W chwili popłochu i zamieszania Sa- 

lusia coprędzćj porzuciła swojego tance- 


przytomnie, ściskając konwulsyjnie dłoń 


BRI Zofja uradowana do Salusi. — Teraz 


dziewczyny — chcę wiedzieć, jak się to możemy wracać do domu. 


skończy. Czy on poszedł tam? 

— Kto, panienko? 

Zofja spojrzała na Salusię zdziwiona, 
że jéj nie rozumie. Zdawało jéj się, że 
wszyscy tak jak ona o Adolfie tylko w 
téj chwili myśleć powinni. Pytanie Salusi 
oprzytomniło ją nieco; zawstydziła się, 
że mimowoli zdradziła się i zapomniała, 
i spytała już spokojnićj nieco: 


Zaledwie to powiedziała, gdy w bocznój 
ulicy dał się słyszeć gwar i krzyk i za 
chwilę ukazało się kilkunastu robotnków 
wlokących gwałtem jakiegoś obszarpane- 
go człowieka. 

— (o to? kto to? — pytano zewsząd. 


— Podpalacz, podpalacz — odpowie- 
dzieli przybyli, podnosząc za włosy gło- 


— Czy pan Adolf poszedł tam także? | wę opierającego się i szamoczącego zbro- 


— Pierwszy tam pobiegł. 
— Pierwszy?... A jeżeli mu się co 
stanie ? 


niarza. 
Salusia spojrzała i przeraźliwie krzy 


knęła. Był to jéj ojciec — Jakób... Od 


— Nie daj Boże — rzekła Salusia , | początku uroczystości czatował on w po- 


składając ręce. 


W tćj postawie, jedna wyczekującćj, |hasła buntu. Skoro go doleciał głośn 
natężonćj, a druga modlącćj, wyczekiwały | okrzyk, którym robotnicy dziękowali swe- 


ilnie 


blizkich budynkach i nasłuchiwał 


prowadzono przed dom Schmidta. Tu już 
nie bronił się, ani szamotał. Skoro zo- 
baczył, że pożar ustał, że ci, których 
sądził nieżywymi, żyją, że wspólnicy jego 
teraz grożne waza przeciw niemu pod- 
noszą; widział, że nie ma nadziei urato- 
wania się i poddał się w ponuróm mil 
czeniu losowi. 

Oburzenie na niego było tak wielkie, 
że skoro tylko się pojawił, rzucono się 
ku niemu i poczęto bić, szarpać, kopać. 
Kto wie, czyby nie skończył był pod ra- 
zami robotników, gdyby nie Adolf, któ- 
ry widząc to poskoczył w środek rozna- 
miętnionego tłumu i odpychając rękami 
napastników, zawołał gromkim głosem: 

— Stójcie. — Precz od niego. Jakiem 


<| gti go bijecie ? 


— To łotr, podpalacz —- udusić go — 


obie kobiety końca pożaru. Obok nich|mu właścicielowi, był pewnym, że bunt |wołano zewsząd. 


ne tłumy do sieni. 

Tu dopiero topa z nim śledztwo, 
któremu Adolf nie był przytomny. Wró- 
cił on do robotników, podziękować im 
za pomoc w ugaszeniu pożaru i uspokoić 
ich — a zarazem usiąść z nimi do wspól- 
néj uczty. 

W pół godziny potem przybył także 
ojciec do niego. 

— I cóż? przyznał się? — spytał A- 
dolf ? 

— Przyznał. — Słusznie niecierpiałem 
tego człowieka. — Była to źmija, która 
milezkiem kąsała mnie za moje dobre. 

— I cóż z nim myślisz zrobić ojcze? 

— Oddam do sądu, skoro tylko bę- 
dzie można go przewieść. — Dziś nie- 
podobna. Zbity jest okropnie. — Trzeba 
nawet obawiać się o jego życie. Cały 
czarny od razów. Niechciałbym, żeby u- 


Oprócz innych powodów tćj zmiany, był 
jeden główny. Zofija podczas uroczysto- 
ści w fabrykach miała sposobność przy- 
patrzéć się z bliska życiu czynnemu, pra- 
cowitemu dwóch ludzi, którzy sami przez 
siebie umieli stworzyć dla siebie i dla 
tysiąca biednych żródło zarobku i bytu. 
Porównywała ich życie ze swojem i z ży- 
ciem tych; co ją otaczali i widziała o 
gromną różnicę. Przkonała się, że w po- 
równaniu do fortuny, jaką posiadali, do 
stanowiska jakie zajmowali — nie pra 
wie nie zrobili dla drugich, że życie ich 
całe, pomimo idealności pozornćj, było 
tylko wegetowaniem samolubów. To ję 
gryzło, martwiło, bolało, — to sprawiało 
jéj niezadowolenie i czczość. Nieraz w 
takich chwilach zrywała się, kazała sio- 
dłać konia i wyjeżdżała to do ochronki, 
to do wioski; tam zaglądała do chat, sy- 
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rza i pobiegła do Zofji, by ją uspokoić. | zostało tylko kilka matek tulących i uspo- |już rozpoczęty, i w tćj chwili podpalił] — Jeżeli zawinił, sąd do ukarze. Wy|marł. Potrzebny będzie bardzo do śledz-|psła hojną ręką datki dla biednych, po- 


I rzeczywiście Zofja była mocno strwo- 
. żona. To nagłe przejście z wesołości do 
do katastrofy onieprzytomniło ją. Nigdy 
jeszcze nie znajdowała się w podobnym 


ge am or się pożarowi. 


Powoli łuna blednąć i skurczać się po-ltóm ze smolnemi wiechciami słomy udał | niewinny. 


kajających swe dzieci, i pastor, który|gmach, w kiórym się znajdował. Dla|gdybyście to uczynili, bylibyście gee we Wygadał się bowiem, że to vie òn 
z okna domu poważnie i ze smutkiem |wzniecenia tym większego popłochu po-|zbrodniarzami. Wy nie macie prawa są- |sam robił. To była formalna zmowa. — 
biegł do dzwonnicy bić na alarm, a po-|dzić i karać. — Ten człowiek może być; Kto wie jakby się było skończyło, 


pa ZZ ROC 


dy- 
ibyśmy nie byli uprzedzili ieS wdaio- 


magała do polepszenia gospodarstwa — 
sprawiła dzieciom nową odzież 1 tym po- 
dobne czyniła dobrodziejstwa. Ale po 
paru tygodniach przekonywała się, że Jéj 
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czem jednakże winien udowodnić pod- 
wyższenie cen, i nie może żądać więcéj 
nad 3 złr. za jeden sążeń kamienia; 

oferty p. Walentego Lipskiego na ku- 
no młyna Mality w Winnikach i młyna 

ańka Lema tamże i 

ofertę Barbary Lemowej na kupno mły- 
na Wasyla Lema w Winnikach. 

Wydział krajowy postanowił wziąść w 
własny zarząd dodatkową dostawę szutru 
dla drogi Przemysko-Sanockićj na rok 
1872, i przyznać konduktorom jako wy- 
nagrodzenie odpowiedni późnićj oznaczyć 
się mający procent z ewentualnego zao- 
szczędzenia. 

Wydział krajowy przyjął na fundusz 
krajowy wypłatę należytości konkuren- 
cyjnćej do wykonania budowli wodnych 
na Dunajcu pod Lipiem w kwocie 168 
złr. 291, et. 

Wydział krajowy postanowił wykonać 
dalszą reperację budynków propinacyj- 
nych w Winnikach w własnym zarządzie, 
a przytóm oddawać pojedyncze gałęzie 
robót w cząstkowe przedsiębiorstwa. 

Wydział krajowy postanowił wybudo- 
wać dom dla leśnego w funduszowym le- 
sie Winnickim, i wydzierżawił tamtejsze- 
mu leśniczemu prawo polowania w lasach 
funduszowych* 

Wydział krajowy rozpisał licytację na 
sprzedaż : 

kilku realności funduszowych w Wia- 
nikach niesprzedanych przy pierwszćj li- 
cytacji ; 

należącćj do szpitala krakowskiego wsi 
Jezierna po poprzedniem porozumieniu się 
z dzisiejszym dzierżawcą o odstąpienie od 


kontraktu na wypadek, gdyby sprzedaż 


istotnie do skutku przyszła. 

Z uwagi, że szopa w gr. kat. probo- 
stwie w dobrach funduszowych Wianiki 
wymaga jak najspieszniejszćj naprawy, 
postanowił wydział krajowy w tym jedy- 
nie wypadku odstąpić od zwykłćj drogi 
konkurencyjnćj i udzielić z tytuła patro- 
natu znajdujące się na składzie do na- 
prawy drzewo. (C. d. n.). 


Wiedeń 24 lipca. 


o. Od czasu rozpoczętych i oględnie 
prowadzonych rokowań ugodowych wę- 
giersko-kroackich w Zagrzebiu, pewne 
rozdrażnienie spostrzegać się daje w ko- 
łach polityków centralistycznych; szcze- 
ólnie adres w sejmie kroackim uchwa- 
ony i Najj. Panu wręczony w ostatnich 
czasach, dał powód do rekryminacji prze- 
ciw Węgrom i Kroatom razem. Rzadko 
to się zdarza u tych ludzi, bo najczęświćj 
wyzyskują słabości lub interesa jednych 
przeciw drugim, by okazać że Niemcy 
tylko w Austrji mają bezstronny sąd dla 
wszystkich i wszystkiego w tóm państwie. 

Tu jednak i Słowianie i Madjary mają 
interes wspólny, % w znaczeniu politycz- 
ném (t.j. przedlitawsko-konstytucyjnóm) 
anti-niemiecki. Jedni i drudzy napisali 
na swój chorągwi: przyłączenie D al- 
macji. 

Przedmiot tęn należy do tych spraw, 
które wiążą solidarnością obadwa kraje 
tak samo, jak je kwestja rozwiązania 
„instytucji Pogranicza wojskowego“ łą- 
czyła i w obu kwestjach „partja niemiec- 
kich centralistów* w Austrji należała do 
obozu nieprzyjacielskiego wyższćj biu- 
rokracji (bezwzględnie) centralistycznćj. 
Teraz, jak się zdaje, rzeczy nie pozosta- 
ną dłuższy czas, jak dotąd, w zawie- 
szeniu. 

Powiadają, że rząd otrzymał z Dalma- 
cji wiadomość ze strony urzędowćj o u- 
sposobieniu umysłów w tym kraju, z któ- 
rychby wnosić można, że na przyszłym 
sejmie dalmackim okaże się większość 
(partja rządowa, anti-słowiańska, z mie- 
szkańców pochodzenia włoskiego złożona, 
liczy w sejmie kilkanaście głosów) sej- 
mu za przyłączeniem Dalmacji do kra- 
jów korony św. Szczepana, a względnie 
do Kroacji. 

Jednocześnie nadchodzą wiadomości 
tego przedmiotu dotyczące z innéj strony, 
t.j. z Węgier, które nie pozwalają wątpić, 
że rząd węgierski, skoro się ugoda, bę- 
dąca na porządku dziennym, przeprowa- 
dzi do końca w Zagrzebiu, kwestja, tam 
specjalnie drażliwa, obsadzenia urzę- 
dów autonomicznych kraju Kroacji, po- 
myślnie zostanie załatwioną, wstąpi po- 
społu z Kroatami na drogę dopomina- 
nia się o prawa korony węgierskićj od- 
nośnie do Dalmacji. 


Nie tu miejsce do wywodów history- 
cznych co do tytułu prawnego, bo i on 
sam inwolwuje komplikację ze względu 
na zmienione stosunki państwowe; kwe- 
stja bowiem, czy tu ma rozstrzygać mo- 
narcha cesarz austrjacki, czy nowćj 
Przedlitawji reprezentaat, t. j. kreowany 
od r. 1861 rajchsrat, do którego parla- 
mentarnie należy Dalmacja; równie téż 
mało się na co przyda rozbieranie kwe- 
stji: czyli interesa i siła państwa całego 
na takićj zmianie by straciły lub zyskały? 
Tu trzeba zaznaczyć przedewszyst- 
kiem, gdzie realnie jest punkt cięż- 
kości w téj kwestji teraz. 

Jeżli korona uzna stósownóm nie sprze- 
ciwiać się żądaniom węgiersko-kroackim, 
a nawet w załatwieniu téj kwestji w myśl 
punktacji ugodowych, węg. z roku 1867 
uzna wzmocnienie siły państwa ca- 
łego przez to samo, że ostatni punkt 
sporno-polityczny w krajach węgierskich 
zostanie usunięty, wtedy dopiero szukać 
trzeba będzie punktu ciężkości w repre- 
zentacji Dalmacji, jako kraju bezpośre- 
dnio interesowanego. 

Reprezentacja krajów, jak tekst urzę- 
dowy mówi, w rajchsracie reprezentowa- 
nych, może w takim nawet razie opono- 
wać, i w miarę składu swego mieć więk- 
szość nominalną przeprowadzeniem u- 
chwały negatywnój. 

To jednak na postanowienie korony 
oddziaływać nie może. Atrybucje „rady 
państwa“ są nadane przez koronę. Prawo 
rajcharatu rozstrzygania, „czy część skła- 
dowa monarchji* ma być odstąpioną in- 
nemu państwu, odnosić się nie może 
nigdy do zanegowania woli zbiorowej 
kraju jednego, jako „indywidualności po- 
litycznój* w takim razie (nic wspólnego 
z ewentualnością utraty kraju i sił jego 
dla całości niemającym), jak powyższy, 
kiedy interesowani się na to zgodzą i 
prawowity monarcha taką zgodę sankcją 
swą uprawni. 

Żachodzi tu jeszcze okoliczność natu- 
ry utylitarnćj. Dalmacja należy do kra 
jów ubogich i pod względem finansowym 
jest biernym (passiv), tu więc rajchsrat, 
choćby miał większość, nie może się za 
słaniać tóm, że łudność przezeń repre- 
zentowana na tóm straci, bo ciężarów 
więcćj na nią spadnie. 

Minister finansów węg. Kerpakolyi wy- 
jechał do Zagrzebia, do pertraktacji po- 
litycznych; kwestja finansowa dla kraju 
tego jest arey-ważną. Ważniejszą jeszcze 
się stanie, jeźli się potwierdzi następna 
wiadomość: 
| Mówią, że w komisji regnikolarnćj kro- 
acko-węgierskićj powyższy minister K. 
ma dotknąć także kwestji: czyli Kroacja, 
i w jaki sposób przyczyniłaby się do zró- 
wnania „niedoboru“ corocznego Dalmacji, 
gdyby ta do Kroacji została przyłączoną. 
W razie, gdyby się znalazło wyjście z tój 
kwestji, rząd węgierski zajmie się sprawą 
dalmacką na serjo. 

My nie mamy przeciw rozwiązaniu téj 
kwestji w duchu kompromisu nic do za- 
rzucenia. Odwrotnie dla nas „zasadniezo* 
zawsze wiele warte, jeźli się i tu czy- 
nêm zadokumentuja, iż interesa krajów 
austrjackich załatwione być mogą na dro- 
dze bezpośredniego kompromisu. 


Anglija. 


[Jeszcze słówko o tajném gło- 
sowaniu.| 

Bil balotowy ostatnie już przechodzi 
stadjum. Po powtórnym powrocie z izby 
lordów nie uległ on już żadnćj w izbie 
gmin zmianie, prócz téj jednćj, że dekla- 
racje ustne niepiśmiennych wyborców, 
jako rzeczywiście podają wotum według 
własnej woli i chęci, mają być przez u- 
rzędnika nad wotowaniem przełożonego 
protokularnie zapisywane. Za radą księ- 
cia Richmond, izba przyjęła tę modyń 
kację bez oporu. Niektóre drobne różni- 
ce w innych szczegółach bilu zagodzone 
zostały przez pośrednictwo rządu. Z po- 
wodu zaś zaszłćój pomyłki w jednym 
wyrazie w redakcji bilu zizby gmin prze- 
słanćj, musiał bil raz jeszcze do téjże 
izby powrócić. Nie stanowi to żadnej 
rzeczywistćj trudności, i całe prawo mo- 
żna za ostatecznie przyjęte uważać, po- 
nieważ sankcji mu już tylko królewskiej 
brakuje. 

Rzecz jest uwagi godna i stwierdzająca 


znaną obserwację o stykaniu się ostate- 
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osobistym niechęciom i wotowania taje- 


czności, że nowo zaprowadzić się mają-| mnie za takimi kandydatami, którymby 


ce tajne na wyborach wotowanie napo-| jawnie 


dawać głosu wielu.wyborców nie 


tka stanowczych i najgłośniejszych prze- | ośmieliło się, znajdzie się tóż pos osłona 
© 


ciwników nietylko w obozie torysowskim | tajemnicy wielka liczba taki 


, którzy 


lecz i między skrajnymi radykalistami.|się całkiem od wotowania uchylać będą, 


Wiadomo, że p. Stuart Mill oddawna i|a czego przy 
stale jawne podawanie wotów za waru-| skontrolować nie będzie można. Mieliśmy 
nek prawdziwego obywatelstwa uważał,|tego przykłady z okazji wyborów do 
a gazeta Spectator, 
angielskiego radykalizmu i demokracji, 
utrzymywała i utrzymuje dotąd, iż wo- 
towanie tajne jest wymysłem obłudy ilstronnictw zorjentować i zastosować. — 
tchórzostwa. Dopiero wspomniana gazeta] W mieście z tak przeważną ukształconą 


szego uzdolnienia; jak wiadomo również, 
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tym systemie żadną miarą 


najznakomitszy organ | niedawno ustanowionych dozorów szkol- 
nych okręgowych, w których to wybo 
rach nie zdążyła się jeszcze organizacja 


najgorliwićj zachęcała lordów, ażeby i| ludnością, jakićm jest Aberdeen, połowa 
w tym roku bil odrzucili, tak jak go|zapisanych na listy wyborcze obywateli 
odrzucili w przeszłym; a jeżeli się na tonie głosowała, skutkiem zapewne religij- 
nie odważą, to niech przynajmnićj mocno | nege indyferentyzmu. Czyż indyferentyzm 
utrzymują poprawkę o czasowćj, do lat) polityczny, usamowolniony że tak powie- 
tylko ośmiu obowiązującćj mocy nowego|my, dzięki tajnemu wotowaniu, podo- 
prawa, po upływie których takowe no-|bnych nie wyda rezultatów ? 

wego i formalnego potwierdzenia parla-| Prócz Stanów Zjednocznnych Ameryki 
mentu potrzebować będzie. Poprawka ta| północnej, obowiązującóm jest wotowanie 
(którćj się izba gmin nie sprzeciwiała) | tajne w kolonjach australskich; dzieją się 
jest według zdania Spectałor'a przez su-|tam jednak pomimo to przekupstwa, a 
mienie publiczne całéj Anglji natehnio-| nawet i nastraszenia przy wyborach i to 
na, gdyż wotowanie tajne przyjęte zo-|wcale nie wyjątkowo, lecz tak często, że 
stało tylko jako próba, mająca słabym| nikt temu nie zaprzecza. 

charakterom i umysłom za opiekę sła-| Stosunek karności stronniczej do taj- 
żyć, ale z którój nie omieszka się naród|nego wotowania charakterystycznie nader 
angielski przekonać, że więcćj się w nićj|uwydatnił się w ciągu przeszłorocznćj 
złego niż dobrego zawiera. zmowy robotników, pracujących w zakła- 
Widzimy, iż Spectator stanął na punkcie; *%:ch p. Armstronga w Newcastle. Przed- 
wprost przeciwnym p. Bright'owi, pierw-;stawiciele słynnej téj firmy zaproponowali 
szemu z mężów radykalnego stronnietwa, | dla wyjścia z kłopotu, ażeby wszyscy ro- 
który w jednostronnym zapale swoim już|botnicy i mechanicy, do zmowy należący 
był obwołał tajne wotowanie jako wielki | oświadczyli się przez tajne wota za przy- 
tryumf i rękojmię wolności. Prawdą jest,|jęciem lub odrzuceniem podanych przez 
iż karność stronnictw na tajném woto-|firmę warunków, a przez to rozstrzygnęjli, 
waniu nie zyska: bo każdy wyborca, u-|czy zmowa ma ustać, czy tóż trwać da- 
wolniony od kontroli swój partji, będzie|lćj. Otóż komitet zmowy, traktujący w 
mógł folgować własnym zdaniom, uczu-|imieniu ogółu należących do nićj robo- 
ciom, uwidzeniom i uprzedzeniom. Po-|tników, nie chciał przystać na tę propo- 
wtóre najwidoczniejszy, najbardzićj ude- | zycię. 

rzający tego systemu wyborczego rezul-| - Faktem jest, że ogromne rozszerzenie 
tat, tam gdzie on się na największą skalę|prawa wyborczego z mocy bilu reformy 
stosuje, mianowicie w Stanach Zjedno-| 1867 ani na odrobinę charakteru izby 
czonych Ameryki północnćj, jest ten, że| gmin nie zmieniło; wielce ciekawą będzie 
wybierani bywają na przedstawicieli na- |rzeczą, czy i o ile zmieni go tajne wo- 


rodu prawie powszechnie ludzie, choć 
nie bez rozsądku, ale bez żadnego wyż- 


iż klasy ukształcone są w kongresie Unji 
daleko słabićj reprezentowane, niż tłumy 
klas niższych, między któremi jakaś jak- 
by instynktowa an przeciw górują- 
cym osobistościom panuje. 

Anglicy są posądzani o zbyteczne i 
przesadzone dla arystokracji krajowój po- 
szanowanie; niedarmo więc może oba- 
wia się wspomniany wyżćj dziennik de- 
mokratycznój mniejszości, że usunięta 
będąc z pod wpływu energicznego prze- 
wodnictwa i publicznćj kontroli mniej- 
szość ta, pomimo wielkićj pracy słabo 


W ciągu rozpraw przed powtórném od- 
czytaniem bilu balotowego w izbie lor- 
dów, odezwał się hrabia Shaftesbury, iż 
z tego, co on w masie ludności zauwa- 
żał, domyślać się można wielkiego tam 
niezadowolenia z obeenego kierownictwa 
sprawami państwa, które jedynie dzięki 
karności politycznćj stronnictwa rządo- 
wego, wyjść całkiem na jaw nie może i 
że jak tylko balot wejdzie w praktykę, 
trudno będzie ministrom i innym człon- 
kom rządu miejsca swoje w izbie gmin 
utrzymać. Obawa ta nie jest bezzasadną, 
skoro widzieliśmy już wypadki stwier- 
dzające ją pomimo dotychczasowćj ja- 
wności wotowania. Kanclerz skarbu p. 
Lowe nie mógł na ostatnich wyborach 
dostać się inaczćj do izby gmin, jak przez 
uprzywiljowane ciało uniwersytetu kam- 
brydzkiego, a sam p. Gladstone, prze- 
grawszy sprawę w hrabstwie lankaster- 
skióm, ledwie że został wybrany w Gren- 
wichu, gdzie tyle było zależnych od rzą- 
du głosów, a oprócz tego musiał się bar- 
dzo miejscowćj ludności rzemieślniczej 
przypochlebiać. Z demokratycznćj strony 
obawiają się znowu, że prócz folgowania 
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sku — bez śladu, niewidziała owoców 
swoich usiłowań i to ją zniechęcało, nie- 
cierpliwiło. — Gniewało ją, że ona dzie- 
dziczka bogatych włości i majątku chcąc 
zrobić ludziom dobrze nie umie, — że 
dwaj fabrykanei ludzie bez przeszłości, 
bez imienia, bez stosunków znaczą wię- 
céj w społeczeństwie, niż ona, że praca 
ich dla tych ludzi tak błogie wydaje o- 
woce. Nie umiała sobie tój wątpliwości 
rozwiązać i nikt nie umiał jéj tego wy- 
tłumaczyć, że tylko systematyczna, cią- 
gła praca z pewnym planem i jasną dą- 
żnością podjęta — jest produkcyjną, że 
jałmużna nie jest dobrodziejstwem, a o- 
derwane chwilowe napady dobroczynno- 
ści są podobne do gwałtownych burz le- 
tnich, które obfitą ulewę więcćj nieraz 
szkody, niż pożytku przys 

Te trapiące myśli o nieudolności wła- 
snój prześladowały ją i nie dawały jéj 
spokoju. Nieraz napadała ją chęć cały 
majątek zapisać na dobroczynne cele — 
pozakładać szkoły, szpitale a samćj iść 
do służby. I kto wie czyby nie ziściła 
była tych szalonych projektów, gdyby 
majątek miała w swych rękach. 

Ale Zofija zostawała jeszcze pod opieką 
barona, on zarządzał majątkiem, który 
miała po matce i była pewną, że roz- 
śmiałby się z jéj planów iłnigdyby nie po- 
zwolił ne ich urzeczywistnienie. Musiała 
więc trzymać w sekrecie 
i niespowiadała się z nie 
wiedząc żeby ją wyśmiano. 


miej swoje 
przed nikim, 


czyny przepadały w ogólnćj nędzy i nied- 
balstwie, -— jak krople wody w pia- 


— A jednak tak żyć niepodobna — mó- 
wiła do siebie niecierpliwie. A przecież 
tyle lat żyła tak, przecież i dawnićj wi- 
działa koło siebie nędzę, nieszczęście i po- 
zwalała im spokojnie istnieć obok siebie, 
żyjąc sama swobodnie, wesoło, zbytko- 
wnio. Cóż ją tak nagle zmieniło, co jéj 
otwarło oczy? Może nie umiałaby na to 
odpowiedzieć, może nie zdała sobie je- 
szcze sprawy z tego przed sobą samą. 
Wyręczymy ją przed czasem i powiemy 
czytelnikom to czarowne zaklęcie, co 
zdzisłało przemianę, odsłonimy ten tali- 
zman, co piersi jéj nowóm ożywiał ży- 
ciem i przeczytamy imię, które niewyra- 
źnie zarysowało się na niem, Imię to: 
Adolf. 

Baronowna sama nie domyślała się je- 
szcze, jak to imię zaciążyło jćj na sercu. 
Zdawało jéj się, że tylke zasługi tego czło- 
wieka tak ją zajmowały, opętały prawie 
i zachęcały do naśladowania. Tymczasem 
rzecz się miała inaczćj. Zasługi, choćb 
nierównie większe niż te, które położył 
Adolf, przeszłyby pewnie niespostrzeżenie 
przed jéj oczyma, gdyby ich dokonał 
człowiek inny, któryby ją nie obchodził. 
Nie czyny ale osoba przemówiła do nićj 
i pociągała ją za sobą. Zofja podjęła szla- 
chetną rywalizację, siliła się sprostać mu, 
bo chciała go być godną. 

Taka była geneza jćj odrodzenia; nie 
wiedziała jeszcze o tóm, jak dziecię w dniu 
urodzin nie wie kto mu dał życie. Świą- 
domość ta przychodzi późaićj dopiero. 
Obecnie zdradzała się tylko tóm, że 
Zofja była ciekawą wieści z fabryki 


Schmidtów. Na przekór jednak jój życze- 
niom wieści nie było żadnych, gdyż Sa- 
lusia od tego czasu nie pokazała się w 
ochronce. Doniesiono baronównie, że pie- 
lęgnuje chorego ojca, który leży zamknię- 
ty w śpichlerzu i pilnie jest strzeżony. 
Z obawy, aby przez córkę nie porozu- 
miewał się ze wspólnikami, strzeżono ją 
także i nie pozwalano jój mieć styczno- 
czności z ludźmi. 

W taki sposób Zofja przez parę tygodni 


towanie. 


F'rancja. 


— [Ostatnie rozprawy] w zgro 
madzeniu narodowóm — tak pisze p. Le- 
roy - Beaulieu w dzienniku des Débats — 
przedstawiają nadzwyczaj bolesne wido- 
wisko. Oto podatek powszechnie potę 
piony i za niepraktyczny uznany; roze- 
brały go i odrzuciły kolejno trzy komi- 
sje budżetowe i komisja taryf; użyto mo- 
że trzydzieści lub czterdzieści posiedzeń 
na wykazanie jego błędów i nicości; nie 
było ani jednéj mowy, któraby nie wy- 


mało ważne dla reprezentantów lewicy. 


jeszcze zastosować, 

Otóż po uchwaleniu podatku żądanego 
przez rząd, ileż to powstanie trudności, 
układów i szczegółowych dyskusji! Prze- 
mysł francuzki rzucony zostanie w epo- 
kę ciągłych niepewoości i rujnujących 
niepokojów. Cała ta dotychczasowa i mę- 
cząca agitacja jest tylko jednak wstępem; 
potrzeba będzie czasu do oznaczenia ta- 
ryf, potrzeba go będzie do rozbioru i po- 
nowienia opłat kompebsacyjnych od za- 
granicznych produktów, potrzeba go bę- 
dzie jeszcze więcćj dla przeprowadzenia 
układów z siedmioma czy ośmioma inte- 
resowanemi w traktatach państwami. Aż 
strach na takie imbroglio, w jakie nas 
chcą wprowadzić. 

W jednój z ostatnich przemów, p. pro- 
zydent rzeczypospolitćój mówił z pewną 
żywością o uwagach, jakie zamierzał po- 
czynić Szwajcarji, gdyby ta zamierzała 
korzystać z litery traktatów, wprowadza- 


nie a nie nie słyszała o Adolfie, nie miała|jąc do Francji i bez opłaty znaczne ilo- 
nikogo z kimby o nim rozmawiać mogła. |ści bawełny. Nie chcemy przywiązywać 
Parę razy zaczynała o nim rozmowę z Je- |zawiele wagi do kilku wyrazów wypa- 
rzym i z wujem. Ale wuj ograniczył się| dłych w czasie gorącćj rozprawy ; ale 
na kilku ogólnych pochwałach dla mło-| czyż to nie jest rzecz pożałowania go- 
dego człowieka, a od Jerzego dowiedział | dna, że nasz kraj może być oddany za- 
się tylko, że się poznał z Adolfem w Pa-|wikłanym i irytującym negocjacjom ? 
ryżu, że wtedy Adolf poświęcał się ma-| Jest to wielkie nieszczęście, że podnie- 
larstwu, a potem obrał sobie zawód te-jsiono tę kwestję produktów surowych ; 
chniczny. większóm jest jednak nieszczęściem , że 
Ta ostatnia wiadomość dużo jój dała zgromadzenie narodowe nie miało dość 
do myślenia. Porzucił malarstwo, a obrał| odwagi zaraz w miesiącu styczniu zam- 
sobie zawód techniczny. Dla czego? Czło- | knąć stanowczo dyskusję odmownóm wo- 
wiek taki rozsądny i szlachetny nie zro-|tum. Nasze przemysła zaniepokoiły się; 
bił tego bez powodu. Porzucił sztukę dla| nasze stosunki z kilkoma europejskiemi 
rzeczywistości. Zofja usiłowała odpowie-| państwami stały się bardzićj naciągnięte; 
dzieć sobie na to pytanie. Rozmyślanie| cała przyszłość nareszcie zaciemniła się. 
nad tém rozwijało nadzwyczajnie jéj u.| Nie mamy odwagi powtarzać tu po raz 


mysł, naprowadzało na wiele głębokich 
prawd, nasuwało jój wiele pytań innych, 
któremi w podziwienie i kłopot wprawia- 
ła otaczających. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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dwudziesty ekonomicznych argumentów, 
których dostarczyliśmy przeciwko temu 
sławnemu podatkowi. s 

Rozprawy dni ostatnich nie przyniosły 
nie nowego; sprawa jest oddawna zrozu- 
miałą, a opinja publiczna ma o nim sta: 
łe przekonanie. 


graniczymy się na kilku krótkich u- 


| który, jak się późnićj pokazało — był 


wagach w przedmiocie ostatnich mów p. 
Thiersa. Pojmujemy, że znakomity mów- 
ca zachował pobożnie wszystkie wspo- 
mnienia młodości i zachwytu dla pp. 
Louis, Corvetto, Roy, de Villóle, mini- 
strów za restauracji. Jednakże, co to mo- 
że kraj obchodzić, że podatek od pło- 
dów surowych wtedy istniał? Czyż to 
dowód, że czasby go wskrzesić? Coby 
powiedział p. Thiers, gdyby żądano zre- 
dukowania na 40,000 ludzi roczny woj- 
skowy kontyngens pod pozorem, że tę 
liczbę przyjęła restaracja, która robiła 
wyprawy do Hiszpanji i Algieru? Pan 
Thiers protestowałby zapewne; powie- 
działby, że okoliczności są dziś całkiem 
odmienne, jak temu 50 lat i nie trudno- 
by mu było obalić tóm argumenta. Czyż 
przemysł nie zmienił się podobnie jak 
wojna od roku 1814 lub 1820? Czyż na 
targach międzynarodowych nie musimy 
walczyć z innemi mocarstwami, stawiając 
się w tych samych co i one warunkach ? 
Co zwłaszcza uniemożebnia podatek od 
produktów surowych, to to, że wszystkie 
narody europejskie zarzuciły go, i że go 
wznawiając, czynimy naszym fabrykan- 
tom nierówną walkę z cudzoziemcem. 

Nie możemy się dosyć nadziwić nio- 
porządkowi pojęć objawionych w tych 
rozprawach. Raz pp. Thiers i Pouyer- 
Quertier przedstawiają nasz narodowy 
przemysł jako bliski zgonu; to znów do- 
wodzą że opłata 2'/, lub 3% od przy- 
wozu jedwabiu, wełny, lnu, konopi i t. d. 
nie może szkodzić wywozowi. Jedno z 
dwojga: albo cały nasz przemysł obda- 
rzony jest życiem potężnie silnóm i po- 
myślnóm, jeżeli może wywozić pomimo 
opłaty 3, 4 lub 5% od produktów suro- 
wych bez drawbacków (opłat zwrotnych); 
albo jeżeli nasz przemysł jest chory, lub 
tóż tylko trochę słaby, to wtedy niepo- 
dobieństem mu będzie dalćj wywozić z 
uadpłatą nieciążącą na przemyśle obcym. 

Wszystkie kraje Europy zniesły cła od 
produktów surowych, my jedni tylko je 
przywrócimy! Nie wierzymy, aby nasz 
przemysł konał; ale w jaki sposób, ob- 
ciążony tym podatkiem, będzie on mógł 
korzystnie walczyć na targowiskach mię- 
dzynarodowych? To to samo co wypro- 
wadzać do boju kontyngensa po 40,000 
ludzi z czasów restauracji przeciwko ol- 
brzymim armjom Prus, Austrji lub Rossji. 

Podatek od produktów surowych izba 
uchwaliła, ale opinja go potępia; wkręcił 
się on na nowo do naszego prawodaw- 
stwa tylko w skutek intryg stronnictwa. 
Uchwały polityczne w kwestjach intere- 
sów, nie mogą być ostatecznemi wyroka- 
mi. Od dziś za trzy lub cztery lata kwe- 
stja ta nie zostanie zupełnie wprowadzoną 
w praktykę. Ważną jest zatóm rzeczą, 
aby ci, którym leży na sercu postęp prze- 
mysłu i dobre międzynarodowe stosunki 
nie opuszezali pola walki. Niechaj pozo- 
staną wytrwałymi i zdecydowany mi, na 
złość wszelkim pozorom w końcu muszą 
zwyciężyć. 


Hiiszpanjia. 


Madryt 22 lipca. O zamachu na parę 
królewską, zamieszcza Imparcial nastę- 
pujące szczegóły: O godz. 10 wieczorem 
otrzymał p. Mata, gubernator prowincji, 
wiadomość o gotującym się na życie kró- 
lewskie zamachu. 

Poszukiwania na prędce poczynione 
stwierdziły doniesienia, co spowodowało 
go do zarządzenia najpotrzebniejszych 

roków ostrożności. Z jego to rozkazu 
porozstawiał inspektor 1). Joaquim ajen- 
tów policyjnych przebranych w suknie 
cywilne wzdłuż drogi między Buen Retiro 
a pałacem królewskim, przyczóm baczne 
zwrócono oko na gospodę na placu Mayor. 
Z tego domu ujrzano wychodzących 14 
do 18 mężczyzn, którzy dom ten praw- 
dopodobnie obrali sobie za miejsce schadz- 
ki. Wszyscy udali się na ulicę del Are- 
nal, nie w całój grupie jednakże, ale w 
pojedyńczych oddziałkach w sile trzech 
do czterech ludzi. Rozstawili się oni na 
placu del Oriente, placu Prima, w pobli- 
żu kawiarni de Levante, około kościoła 
San Ginós; jeden z spiskowców, nazwi- 
skiem Botija, stanął na czatach przy za- 
kręcie ulicy Arenalskićj i Puerta del Sol. 

Policja śledziła bacznóm okiem poje- 
dyńcze grupy, które na pozór nie, miały 
broni. Król, który w południe wyjeżdżał 
konno, udał się około godziny 9téj wie- 
czorem wraz z królową i brygadjerem 
Burgos powozem do ogrodu Retiro. Tu- 
taj pozostawał w gronie towarzystwa bli- 
sko do północy, poczém powrócił do 
pojazdu. Przed gmachem ministerstwa 
zrównał się powóz królewski z ekwipa- 
żem gubernatora cywilnego p. Maty, któ- 
ry właśnie pospieszał do Buen Retiro. 
` P. Mata kazał natychmiast nawrócić i 
podąży, za karetą króla. — Gdy powóz 
królewski tocząc się ulicą Arnealną zbli- 
żył się do kawiarni Levant i Calle delas 
Heileras, rozdzieliła się czatująca tutaj 
grupa na lewo i prawo, a równocześnie 
padło w najbliższej odległości pary kró- 
lawskićj cztery czy pięć strzałów. Wo- 
Źnica zaciął konie, które puściły się sza- 
lonym kłusem; brygadjer Burgos zakrył 
swą piersią królową, 4 król wyprostował 
się, aby pokazać adjutantowi, że zamach 
nie odniósł żadnego pożądanego skutku. 
Równocześnie policja rozpoczęła zaciętą 
walkę ze skrytobójcami, w którój wziął 
udział gubernator wraz z swym towarzy- 
szem Castellenos i woźnicą. Walka była 
rozpaczliwą, trzech spiskowców broniło 
się do upadłego, a gdy się przekonali, 
że nie podołają, poczęli się cofać, zasła- 
niająe się rewolwerami. Jednego z nich 
ujrzano, jak wsunął się do Café de Pla- 
terias, policja za nim. Tutaj uwięziono 
dwóch ludzi, za którymi wtzystko prze- 
mawiało, że należeli do zamachu. Inni 

olicjanci schwytali na uliey jednego z 
bandys, który bronił się zażarcie, a 


właścicielem wzmiankowanćj gospody — 
innego ubito na miejscu. Trupa odesłano 


'do szpitala, trzej schwytani, których z 
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wielkim mozołem uratowano przed wście- 
kłością zgromadzonego tłumu, odprowa- 
dzeni zostali pod silną strażą do wię- 
zienia. 


Zabity spiskowiec może liczyć około 


lat 50. Ubranym był ubogo a uzbrojony 
w karabin i sztylet. Padł ugodzony trze- 
ma strzałami. Uwięziony właściciel go- 


spody zowie się Manuel Pastar. 

Imparcial wspomina dalej, że admirał 
Topete udał się około godziny 8 do mi- 
nistra Martos, aby go zawiadomić o u- 
kartowanym zamaehu na życie króla, 
wskutek czego Martos po rozmowie z Zo- 
rillą, posłał po majordomusa pałacu, mar- 
kiza de Rius, aby tenże zawiadomił o 
tém wszystkióm króla i prosił go, aby 
zechciał dnia tego pozostać w domu. 
Król atoli nie dał się powstrzymać, gdyż 
przestrogę uważał za nieugruntowaną, za 
jednę z tych, jakie często go dochodziły. 
(Do podobnych pogłosek przyzwyczaił 
króla minister Sagasta, który trapił go 
bezustannie wiadomościami o spiskach i 
sprzysiężeniach.) Według Epoca admirała 
Topete zawiadomił o gotującym się za- 
machu jeden z wyższych oficerów, który 
w żadnym nie zostaje związku z dzisiej- 
szym rządem. Tenże wracając do domu, 
zatrzymał się przypadkiem na ulicy przy 
wozie bez woźnicy. Po drugićj stronie 
wozu stało kilku ludzi, którzy widocznie 
sądzili, że ich nikt nie obserwuje i z ich 
to krótkićj i urywanćj rozmowy powziął 
przekonanie, że idzie tutaj o zamach na 
króla. Co widział i słyszał, opowiedział 
admirołowi. — Reszta nam wiadoma. 

Król powróciwszy do pałacu, powołał 
natychmiast do siebie ministra wojny. — 
Tymczasem wieść o zamachu rozbiegła 
się błyskawicą po całćj stolicy, a w go- 
dzinę późnićj przyjmował król powinszo- 
wania ministrów, deputowanych i najwyż- 
szych dostojników państwa, podczas, gdy 

od oknami pałacu gromadziły się coraz 
iczniejsze tłumy, aby głośnemi okrzyka- 
mi wyrazić swą radość z ocalenia: dostoj 
néj pary. Oburzenie z powodu tego za- 
machu ogromne. 

Nazajutrz rano po modłach dziękczyn- 
nych w zamkowćj kaplicy, udał się król 
na miejsce, gdzie dokonano zamachu i 
tutaj przypatrywał się z zajęciem szko- 
dom poczynionym przez strzały przezna- 
czone jego osobie. Uwięziono kilkadzie- 
siąt osób, między temi sześć kobiet. Za- 
pewniają, że schwytani skrytobójcy po- 
czynili zeznania, według których pewna 
ograniczona liczba osób powzięła myśl 
wznowienia w Madrycie okropności ko- 
muny paryzkićj. Smierć króla miała być 
hasłem do rzucenia się na wszystkie zna- 
komitości polityczne tak obecnego jak i 
dawniejszego rządu, poczóm miano za- 
palić najwspanialsze budynki i zrabować 
banki. 

Zamach ten nie opóźnił wcale odjazdu 
króla i nastąpił 20 b. m. Król witanym 
był po wszystkich stacjach oznakami naj- 
żywszéj sympatji. W Valladolid zabawił 
jeden dzień, poczóm udał się do Burgos. 

Imparcial donosi, że konserwatywm za- 
mierzają rozpocząć kampanją dziennikar- 
ską przeciw radykalnym. Dziennik ten 
czyni uważnym, że konserwatywni oskar- 
żają radykalnych, iż ci zamierzają działać 
wspólnie z republikanami, a to celem do- 
konania zwołania konstytucyjnego zgro- 
madzenia, któreby dokonało zmiany w ar- 
tykułach konstytucji, odnoszących się do 
stosunku między państwem i kościołem. 
Konserwatywni oskarżają dalćj prezesa 
ministrów, iż się nie dał opanować rady- 
kalnym, nazywają Martosa apostatą i do- 
dają, że dynastja dając się użyć za na- 
rzędzie demagogicznym i bezreligijnym 
ministrom, traci podstawę i gotuje sobie 


zgubę. , 


Niemcy. 


[Uwagi gazet niemieckich nad 
zajściami we Francji. 

Niemieckie gazety podziwiają zręczność 
Thiersa w przeprowadzeniu oclenia suro- 
wych płodów, uzupełnienia budżetu po- 
dług swego Życzenia i zapewnienia so- 
bie pożyczki tak kolosalnćj, jakićj dotąd 
nikt nie zaciągał. Zwracają uwagę na to, 
że w sprawie pożyczki miał Thiers prze- 
ciwko sobie zasady wolno-handlowe le- 
wicy, interes bardzo wpływowego grona 
fabrykantów, że, na tóm polu, jeźliby 
go nie opuścił, zniechęcona do niego 
prawica chciała szukać sposobu po- 
zbycia go się i zastąpienia u steru kim 
innym, że nareszcie obce mocarstwa 
i wpływowe koła zagraniczne były opo- 
datkowaniu „surowców przeciwne, co mo- 
gło pociągnąć za sobą trudności w za- 
wieraniu umów o pożyczkę — że, mimo 
to wszystko, Thiers umiał połamać wszyst- 
kie zawady, głównie przez swe zręczne 
działanie, wykonywane na każde z wy- 
mienionych kół w inny sposób, aż na- 
reszcie doszedł do spełnienia wszystkich 
swoich zamysłów. Zapisują to sobie je- 
dnak dzienniki niemieckie grubym dru- 
kiem, że w ostatnićj chwili użył argu- 
mentu, który resztę oponentów wszyst- 
kich partji zgarnął w jeden zastęp, a tym 
argumentem było oświadczenie, że bez 
cła na surowce braknie uzupełnienia bud- 
żetowi wojskowemu, a bez tego uzupeł- 
nienia nie można dość spiesznie postawić 
armji franeuzkićj na stopie zupełnój goto- 
wości do wojny. Siła, jaką taki argument 
wywiera we Francji na wszystkie partje, 
daje Niemcom do myślenia, i dzienniki 
niemieckie z wielką niechęcią rozwodzą 
ma gda nad skutecznością wrażenia, 
jakie wywiera we Francji, ale i nad bra- 
kiem patrjotyzmu w kołach finansowych 
niemieckich, których koryfeusze, mimo 
tak znaczącćj odgróżki 
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ryża, żeby się finansistom innych naro- 
dów nie dać wyprzedzić w pożyczcee. 

— [Nasze szkoły ip. Wegnern, 
wice-prezes rejencji poznańskićj.| 
Orędownik zamieszcza w nr. 41 następu- 
|jącą korespondencję z Gostynia z dnia 
18go b. m.: 


„O godz. 11 przed południem wstąpił 
p. Wegnern, wice-prezes rejencji poznań- 
skićj, w towarzystwie p. landrata, komi- 
sarza obwodowego i miejscowego burmi- 
strzą do klasy Il. w Gostyniu, w której 
i dzieci z I. klasy się znajdowały. Po 
zapytaniu się nauczycieli, czy to pierw- 
sza klasa? wyciąga swój pugilares i pyta 
się pierwszego nauczyciela, dlaczego dzieci 
tak mało po niemiecku umieją, dodając: 
wszakże pan ŚSzłązak, Niemiec, toć to 
panu składnie idzie po niemiecku. 

To prawda — odrzekł nauczyciel — 
mnie z łatwością przychodzi mówić po 
niemiecku, ale za to trudnićj dzieciom 
polskim. 

Pomruczał sobie wice-prezes pod no- 
sem, i wszedł do trzecićj klasy. Tu dzieci 
powstawszy, pozdrowiły go katoliekićm 
pochwaleniem Pana Boga. Zdziwiony pan 
Wegnern, że dzieci coś wyrzekły, pyta 
się nauczyciela, eo to dzieci mówiły ? 
Po otrzymaniu odpowiedzi, znów coś mru- 
knął m nosem, a słysząc słowa o Bogu, 
wrócił napowrót do klasy II. p. N. Tu 
zadawszy energiczne pytanie panu bur- 
mistrzowi: dlaczego się tak mało miasto 
germanizuje? dodał, nie czekając odpo- 
wiedzi p. burmistrza: ja, ja hier ist der 
Mittelpunkt der polnischen Agitation. ż 

Po tych wyrazach bez egzaminowania 
dzieci, zapytuje się, czy który z nauczy- 
cieli mieszka w szkole. Na daną odpo- 
wiedź prosi wszystkich do pomieszkania 
drugiego nauczyciela. Tu zapytuje się: 
jakićj kto narodowości, wmawiając w nich 
zarazem, że wszyscy są Niemcy i że 
wszyscy w kraju niemieckim zrodzeni.— 
Przytóm chodzi po pokoju i ogląda so- 
bie obrazy. Na nieszczęście nie było tam 
obrazu ani najjaśniejszego króla i cesarza 
naszego, ani tóż obrazu sławnego wodza 
niemieckiego, tylko wisiały obrazy ko- 
chanych naszych wiarusów, jakoto: obraz 
Kościuszki, którego nawet nieprzyjaciele 
uwielbiają, Sobieskiego, Poniatowskiego, 
Warszawa w r. 1863, Mickiewicza, a na 
jednym „Wojna“ z podpisem: „Polak 
Bogu tylko się poddaje*. Czyta- 
jąc kolejno napisy, nasamprzód wpadł 
mu w oko Mickiewicz. Pyta się tedy 
gospodarza, czy zna doskonale pisma je- 
go, sam zaś z największą ironją powta- 
rza: nicht Wahr, hat schóne Gedichte ge- 
schrieben. Pan N. nibyć téż z ironją od- 
powiedział: o ja. Przybliżając się do o- 
brazu drugiego, czyta „Wojna“. Was ist 
das „wojna?“ 

Po wytłómaczeniu tego wyrazu z naj- 
większą furją powstał ma nauczycieli. 
Wszędzie, — mówi, — gdzie tylko przy- 
jechali do nauczycieli katolickich, widzi 
porozwieszane obrazy rewolucjonistów, a 
patrząc na obraz Józefa Poniatowskiego, 
dodał: kto to jest wtych czerwonych 
spodniach? — i zapominając się, że jest 
wiceprezesem i że mieszka w kraju cy- 
wilizacji niemieckićj, dorzuca: Ja, die Po- 
len waren alle dumme Jungs. Zamiast na 
ścianie powiesić obraz najjaśniejszego 
pana i króla, lub zasłużonego krajowi 
wodza, porozwieszają rewolucjonistów. 
Dalój obracając się do naaczycieli, po- 
wtarza im, że są w niemieckim kraju i 
tak czynić powinni, jak oni ĘĄ 
„Nur wir haben das Schwert in der Hand, 
nur wir regieren die ganze Welt!“ 

Nie dosyć tego, obracając się do ota- 
czających go urzędników, tak im prawić 
zaczyna: Moi panowie, bądźcie przykła- 
dem dla nauczycieli, pilnie zważajcie na 
ich branie się, a w razie wykroczenia 
przeciw prawu i naszym przepisom, do- 
nieście mi, a ci będą zdegradowani (der 
wird iiber den Bord geworfen). 

Obracając się zaś do nauczycieli, taką 
im podał pociechę: Wy moi panowie, 
dostaniecie inspektorów, którzy wam na 
plecach siedzieć będą, patrząc na każdy 
wasz ruch, a wtedy biadą wam! 

Ale jeszcze nie koniec tego niemiec- 
kiego kazania. Następnie zapytuje się, 
czy nauczyciele uczęszczają do jakich 
towarzystw? Na to występuje drugi nau- 
czyciel p. N. i mówi, że należy do towa- 
rzystwa kasy pożyczkowćj. Czy myślicie 
_ochani czytelnicy, że. wiceprezes wie- 
dział, co to kasa pożyczkowa i jaki jéj 
cel? Dopiero trzeba mu było wytłóma- 
czyć. Zostając przy swojóm zdaniu, za- 
pytuje się pana N., dla „czegoon do tego 
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towarzystwa należy? Zmiecierpliwiony na- 
uczyciel odpowiada, że potrzebuje często 
pieniędzy, atam je każdego czasu otrzy- 
mać może. — Tak, powtórzył sobie, — 
Geld! — Przypomniało się wreszcie panu 
wiceprezesowi o towarzystwie agronomi- 
cznóm w Pleszowie, a z jego całego bra- 
nia się najmniejszćj delikatności i grze- 
czności spostrzedz jako u wiceprezesa 
nie było można, łatwo się więc domy- 
śleć można, jakie orzeczenie wyda o sto- 
warzyszeniu. Nazwał on przewodniczą- 
cych, którymi są zwykle księża, bulera- 
mi (?). Wiele jeszcze innych powtórzył 
wyrazów, których tu z powodu ich deli- 
katnego brzmienia nie mam chęci po- 
wtarzać.* 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


0 kamieniach Mikorzyńskich, praca hr. 
Przeździeckiego, wyszła w osobnóm odbiciu. 

Badania o jestestwach organicznych 
na kuii ziemskićj, przez J. Sapalskiego. 
Kraków 1872 z drzeworytami. 

O dziełku tém pomówimy obszernićj. Tym- 
czasem niech o treści jego i stanowisku autora 
da pojęcie następujace motto, które autor po- 
łożył na tytule: „Byt zwierząt jest niepojęty. 
Jest to przepaść w którćj błyszczą niejakie 
światełka powiększające naszą trwogę. Rzuco- 
ne jak my na ziemię, rozwijają na nićj jak 
my wiele przemysłu: walczą, pracują, bronią 
się żywiołom i nieprzyjaciołom. Natura uzbraja 
ich i zachowuje w interesie powszechnój har- 
monji. * 

Pułascy, powieść historyczna przez Stani- 
sława i Leona Chrzanowskich, opuściła właśnie 
prasę. Jest to powieść zaczęta w r. 1849 
przez 5. p. Stanisława Chrzanowskiego a ukoń- 
czona i depełniona uwagami przez posła Leo- 
na Chrzanowskiego. Powieść ta zasługuje na 
uwagę nie tylko jako dzieło beletrystyczne ale 
jako wierny obraz historyczny. 

Nakładem]. M. Himmelblaua wyszły świeżo 
dwie książki szkolne a mianowicie: Wypisy 
polskie dla szkół żeńskich z najcelniejszych 
pisarzy krajowych zebrane i ułożone przez K. 
Mecherzyńskiego, i Pedagogika, w urywkach 
dr. L. Kelnera, opracowana przez Zygmunta 
Sawczyńskiego. 

Firma wydawnicza Himmelblaua odznacza 
się wielka praktycznością w wyborze dzieł 
szkolnych które wydaje, żałować tylko wypa- 
da, że nie wszystkie przez firmę tę wydawane 
książki szkolne ciesza się względami rady 
szkolnej, 
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Kronika potoczna i rozmaitości. 


Na uniwersytecie Jagiellońskim otrzy- 
mali stopień magistra farmacji: Juljan Elekto- 
rowicz z Trębowli, Antoni Fołtyński z Nowego 
Sacza, Wład. Graff z Leżayska, Juljan Her- 
dliczko z Niepołomie, Roman Jakubowski z Bo- 
chni, Jan Łukaszkiewicz z Rzeszowa; Ferd. 
Moszczyński z Bochni, Jędrzćj Pawlikowski 
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Joachim Kleinberg, rodem z Krakowa, 
otrzymał dnia 22 b. m. stopień doktora praw 
na wszechnicy jagiellońskićj. 

Dowiadujemy się, dr. Stanisław Pareński, 
z. prof. kliniki wewnętrznćj uniwersytetu tutej 
szego wyjechał do Szczawnicy. 

Salon dla przedmiotów sztuki: Walerego 
Eljasza: szkie olejny „Zdobycie Wolmaru,* 
szkie akwarelowy „Sobieski pod Wiedniem,* 
rysunek piórem „Chrześciańska męczennica, * 
rysunki piórem 6 illustracji do poematu Pola 
„Hetmańskie pahole.* 

Ruch osób w zdrojowiskach krajowych. 
W Szczawnicy było do 20 lipca 785 rodzin, 
złożonych z 1390 osób; w Krynicy do 21 lipca 
rodzin 568, osób 1175; w Truskawcu do 21 
lipca rodzin 247, osób 418; w Zwoniczu aż do 
końca czerwca rodzin 194, osób 476; w Szkle 
do 15 lipca rodzin 30, osób 78; w Jaworzu 
(na Szląsku austrjackim) do 15 lipea rodzin 
1382, osób 268. 

Antoni Sokołowski, wychodźca z Chęcin 
pod Kielcami, już 'w jesieni 1871 roku przez 
opiekę narodowa we Lwowie za kradzież po- 
szukiwany, który także w innych miejscach źle 
się sprawował, przybył niedawno do Krakowa 
i wyłudził od pewnego wychodźcy, który tu 
uczciwie na chleb zarabia, sieraczkowe zimowe 
spodnie, kamizelkę, krawatkę i koszulę i znikł. 
Ma lat 30—36, blondyn, wzrostu średniego, 
oczy siwe, lewą rękę skrzywioną od strzału. 


z Starego Sacza, Józef Pietraszek z Rzeszowa, kład ROZK pit d k 
Henryk Zauderer z Jasła, ad w państwie austrjackićm: o wiera on ko- 
bietom nową sferę do zużytkowania ich pracy. 


KRAJ z soboty 27. lipca. 


Z wychodźcą Janem Lipińskim, który 
popełniwszy kradzież uciekł z Krakowa, uciekł 
także wychodźca i ogrodnik Bogumił Wdow- 
czyński. Ma lat 30, wzrostu niskiego, smagły, 
ciemnoblond, oczy niebieskie, mówi trochę po 
niemiecku. 

Z więzienia sądu śledczego w Bochni, wy- 
łamał się niedawno w nocy złodzićj, Jan Ka- 
nownik, z Wojakowćj pod Brzeskiem, liczacy 
lat 40, wzrostu ś.edniego, barczysty, blondyn. 

List gończy. — Sad krajowy w Krakowie, 
ściga za zbrodnię przeniewierzenia się, ekspe- 
dytora poczty w Alwernji, Wilhelma Serafina. 
Ma lat 25—27, wysoki, brunet, nosi niebieskie 
okulary. 

Cholera. — Według urzędowych raportów 
pojawiła: się cholera od dnia 1—16 lipca b. r. 
w Tarasówce i Jacowcu powiatu zbarazkiego, 
w Kopyczyńcach i Oryszkowcach pow. husia- 
tyńskiego; w Supranówce, Kozinie i Kokoszyń- 
cach powiatu Skałackiego; wreszcie w Starym 
Czortkowie pow. czortkowskiego. Panowała 
zaś jeszcze ciagle w Bogdanówce pow. zbaraz- 
kiego, tudzież w Krasnem i Zachiszówce pow. 
skałackiego, wygasła tylko w Olchowczyku po- 
wiatu husiatyńskiego. 

W wyż wymienionym czasie panowała tedy 
cholera w 11 miejscowościach, w których do 
pozostałych na dniu 1 lipca 22 chorych przy- 
było 195. Z tych wyzdrowiało 135, umarło 
42 a 40 pozostało w leczeniu. 

Cholera w Kijowie już niemal całkiem 
ustała; nawet między pielgrzymami jak piszą 
Pet. Wied. — zdarzają się już tylko pojedyncze 
wypadki choroby. Pomimo krótkiego grasowa- 
nia epidemja zabrała około 1300 osób, prawie 
połowę dotknietych. 

Próbowano najrozmaitszych środków lekar- 
skich dawnych i nowych; rezultat jednak oka- 
zał się niemal zawsze ten sam, gdyż połowa 
umierających zpomiędzy chorych na cholerę 
bywa zwykle jakby cyfra normalna. Najskute- 
czniejszóm lekarstwem i w Kijowie okazały się 
zaradcze środki sanitarne. 

Jarosław 24 lipca. — W numerze 135 Kraju 
autor korespondencji z Tarnowa w fałszywóm 
przedstawił świetle oddział jarosławski, równie 
jak jego delegata, co powoduje mnie do treści- 
wego wyświecenia téj sprawy. 

Oddział tow. pedagog. jarosławski nie mógł 
poruczać delegatowi swemu bronienia sprawy, 
o którćj nie wiedział, że jéj bronić będzie po- 
trzeba; członkowie bowiem dopiero na walnóm 
zgromadzeniu dowiedzieli się o projektowanćj 
przez zarząd główny zmianie statutu. Že zaś 
sam przeciw wprowadzeniu dodatku do $ 26 
przemawiałem, to z tćj przyczyny, że chciałem 
żeby nad tóm, jako nad ważniejszym ustępem, 
wywiązała się dyskusja i członkowie pojęli jego 
doniosłość, a nie przyjmowali go en błoc, jak 
inne ustępy. Zreszta byłato sprawa, ułożona 
w komisji statutowćj, do któréj jako wybrany 
przez walne zgromadzenie należałem. 

J. Spis. 

Kobiety zecerami. — Jedna z gazet prag- 
skich donosi o odbytóm w tych dniach wyzwo- 
leniu po 3-letnićj nauce w drukarni c. k. na- 
miestnictwa, siedmiu kobiet na towarzyszki 
sztuki zecerskićj. Pierwszy to podobny przy- 


Kobiety o których mowa, maja się odznaczać 
wszystkie i wielka wprawą w składaniu i po- 
prawnością roboty. Wszystkie siedem pozo- 
stały nadal w drukarni namiestnictwa. 

W Paryżu według ostatnich obliczeń staty- 
stycznych istnieje 5800 kawiarń, winiarń, re- 
stauracji i szynków, które zarabiają rocznie 
około 150 miljonów franków; same datki dla 
15,000 kelnerów wynoszą rocznie do 6 milj. 

„Wyswohodzenie.* — Na wystawie arty- 
stycznćj w Paryżu, w pałacu przemysłowym, 
zamkniętćj w dniu 1 lipca, zwracała na siebie 
powszechną uwagę olbrzymia statua: „Wyswo- 
bodzenie* (la delivrance), wyobrażająca ko- 
bietę, wznosząca ku niebu ręce, na których 
widać jeszcze szczątki niedawno krępujacych 
ja łańcuchów. Statua ta jest dziełem rzeźbiarza 
Godebskiego, który się kształcił w petersburg- 
skićj akademji. Wszyscy krytycy paryzcy od- 
zywają. się z wielkiemi pochwałami dla tego 
utworu młodego rzeźbiarza. 

Spostrzeżenia meteorologiczne. — Dnia 
25 lipea pochmurn, wieczorem późnym deszcz; 
termometr od 11.2 doszedł do 20.4 R. Baro- 
metr cofa się nazad w górę; rano o 6 dnia 26 
stan jego był 329.19, termometru 12.0 R. 
Wiatr północno-wschodni. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Teofil Prusinowski ob., Tymoteusz 
Perski wł. d., Stan. Machnieki wł. d., Zbigniew 
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Kniaziołucki sł. prawa z Wiednia; Felicjau 


Klimkiewicz urzędnik kolei rumuńskićj z Pa- 
ryża; Cyrjan Accord urz. wydz. kr. ze Lwowa; 
Julja May art., Józef Wyczałkowski z żona 
wł. d., z Poznania; Wład. Obertyński wł. d. 
z Galicj; Lud. Księżopolski ob. z Krzeszowic; 
Romuald Kostkowski obyw. z Mołdawji, Józef 
Hendl urz. z Michałowie. 

HOTEL DREZDENSKI. Przyjechali: Wal. 
Dabrowski ob. z Kalisza; L. Eichborn bankier 
z Berlina; Franc. Kewsch kup., Aleksy Hirsz- 
berg dr. filoz., ze Lwowa; Wład. Terenkoczy 
art. dram., Marceli Zboiński art. dram., z Po- 
znania; Józef Zawadzki adw. z Odessy; Józef 
Chodorowiez adw. z Krynicy; Juljusz Juljusz 
Riings kup. z Warszawy. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Stan. Konarski 
akademik z Heidelbergu; Józef Hebenstreit z 
żoną wł. d. z Gorlic; Miron Piotrowi*z z fa- 
milja urz. z Łomży; Bogdan Piątkowski wł. d., 
Kaz. Karski z żoną wł. d., z Kongresówki; 
Rajmund Bochenek ob. z Chęcin; Wład. Be- 
reżecki ob. z Wołynia; Marjan Dydyński wł. d. 
z Galicji; Stan. Brandys wł. d. z Kalwarji. 


(Nadesłane.) 


0 wodzie anaterynowćj do ust. —Szcze. 
gólnie w cieplejszćj porze roku jadamy często 
gorące i zimne potrawy i pijemy napoje zaraz 
jedne po drugich, eo szkodzi ustom i zębom, 
które ulegają potóm chorobom rozwijajacym 
się na wielkie rozmiary dopićro w zimniejszym 
czasie, Kto chce temu zapobiedz, a zęby i 
usta ochronić od tak szkodliwych wpływów 
wzmacniającym środkiem, to najstosowniejszą 
jest anaterynowa woda do ust dr. J. G. Poppa, 
e. k. nadwornego dentysty; przynajmnićj przy- 
czyni się ona wielce do utrzymnnia w zdrowiu 
ust i zębów i skuteczniejszego uniemożliwienia 
powyższych szkodliwych wpływów. Jeżeli je- 
szcze. weźmiemy na uwagę, że anaterynowa 
woda „do ust okazuje się od dawnych lat za- 
wsze dobrym lekiem w chorobach dziąseł i 
zebów, że wszelki ból zębów, niemiła woń 
z ust, bedłki i zapalenie ust, chore dziąsła, 
pruchnienie zębów, a nawet gnicie dziąseł 
(szkorbut) najskutecznićj mogą być leczone 
tym środkiem, to nie dziwnego, że jest wszę- 
dzie rozpowszechnionym i zalecanym. 


Wiadomości urzędowe. 


Ustawa z dnia 27 czerwca rb. względem 
dozwolenia pożyczki loteryjnćj dla Krakowa. 

Zgodnie z uchwałą obu izb rady państwa 
rozporządzam co następuje : 

$ 1. Miastu Krakowowi udziela się w formie 
wyjatku od istniejacych prawnych postanowień 
co do zaciągania prywatnych pożyczek z czę- 
ściowemi zobowiązaniami pozwolenie na urza- 
dzenie pożyczki loteryjnćj w nominalnćj sumie 
1.500,000 zła. w ten sposów, że wydane będa 
częściowe obligi wystawione na okaziciela, je- 
dnakże co najmnićj na 20 zła., i że przy spła- 
ceniu odbędzie się losowanie premji. 

$ 2. Mojemu ministrowi skarbu poleca się 
wykonanie tćj ustawy. 

Salzburg 27 czerwca 1872. 

Franciszek Józef mp. 
Auersperg mp. Pretis mp. 


> Ustawa z d. 4 lipca rb., która pewne czyn- 
ności urzędowe w sprawach małżeńskich zostaja 
wyłączone z zakresu działania politycznych 
władz krajowych i przydzielone politycznym 
władzom powiatowym. 

Zgodnie z uchwałą obu izb rady państwa 
rozporządzam co następuje : 

$ 1. Następujące sprawy dotyczące zawie- 
rania małżeństw zostaja wyłaczone z zakresu 
działania politycznych władz krajowych i przy 
dzielone do rozstrzygania w pierwsućj instancji 
politycznym władzom powiatowym, a w mia- 
stach, które posiadaja osobne statuta, władzom 
gminnym załatwiającym polityczne czynności 
urzędowe: 

1. Udzielanie dyspensy od drugićj i trzecićj 
zapowiedzi, a względnie udzielanie pozwolenia 
na skrócenie czasu, w którym obwieszczona 
być ma zapowiedź uskuteczniona przez władzę 
świecka; 

2. udzielanie dyspensy od wszystkich zapo- 
wiedzi wobec naglacych powodów, o ile spra- 
wy tego rodzaju nie należały już obecnie do 
zakresu działania wspomnianych powyżćj władz 
powiatowych i gminnych; 

3. wydawanie decyzji, czy ślub może się 
odbyć mimo: braku metryki wobec istotnego 
niebezpieczeństwa bliskićj śmierci; 

4. udzielanie dyspensy według $ 120 po- 
wszechnćj ustawy cywilnćj. 


1ę azy. 
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$2. Wykonanie téj ustawy poleca się mini- 
strowi spraw wewnętrznych. 
Laksenburg 4 lipca 1872. 
Franciszek Józef mp. 
Auersperg mp. Lasser mp. 


Przegląd polityczny. 


Przedwczoraj podaliśmy w kronice wia- 
domość o wyborze uzupełniającym 24 
członków akademji nauk w Krakowie— 
o wyborze, który padł na samych Gali- 
cjan. Podaliśmy fakt ten bez komenta- 
rzy, gdyż oczekiwaliśmy urzędowego za- 
przeczenia. Dziś Gazeta Narodowa czyni 
o wyborze tym kilka sprawiedliwych u- 
wag. My wstrzymujemy się jeszcze od 
wszelkich komentarzy, gdyż chcemy wię- 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskićj 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 25 i 26 lipca. 

Sprzyjająca pogoda pociagnęła wszystkie siły 
ludności wiejskićj do żniw, w skutek czego pra- 
wie żadnych nadsyłek żboża na targi graniczne 
Kongresówki nie wysyłają. Na wczorajszym 
targu na Baranie była tak mała ilość zboża, że 
nawet cen nie notowano. 

Na dzisiejszym targu na Kleparzu, chociaż 
w niewielkićj ilości, pokazało się już nowe zbo 
że, które po cenach cokolwiek wyższych od 
starego płaconém było. W ogóle zaś dowóz 
był bardzo mały; zajęcie się zbiorami nie do- 
zwala przyjazdu na targ. Z pruskich kupców 
nikt nie przybył. 

Płacono za pszenicę 170 ft. stara 11.52 do 
12.25, nowa 11.50—12.50; żyto 160 ft. 8.25 
do 9; jęczmień 140 ft. stary 5.75—6.25, no- 
wy 6— 6.50; owies 100 ft. stary 4.20—4.50, 
nowy 4—4.25 zła. 


Andrychów 23 lipca. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.95, jęczmień 3.95, owies 2.15, groch 
6.45, kukurydza 4.90, ziemniaki 1.70, siano 
1.15, konicz 1.35, słoma 1.—, drzewo tw. 9, 
miękkie 6, funt mięsa 0.21, masa okowity 1.20, 
masła 1.30, wyrobnik dziennie 0.20—0.50. 


Biała 20 lipca.— Pszenica 5.90, żyto 4.45, 
jęczmień 3.45, owies 2.50, groch 7.50, bób 
6.80, soczewica 8.20, kukurydza 7.25, proso 
1.60, tatarka 4.20, ziemniaki 2.16, koniczyna 
35, siano 1.20, konicz 1.40, słoma 1.20, wełny 
centnar 80—130, lnu 20, konopi 24, drzewo 
twarde 10, miękkie 7.50, funt mięsa 0.26 1/3, 
wyrobnik dziennie 0.40—0.60. 


Gorlice 23 lipca. — Pszenica 5.60—6, żyto 
4.40—4.60, jęczmień 3.60 —3.80, owies 1.70 
do 1.90, ziemniaki 1.40, siano 1.80, słoma 
1.50, funt mięsa 0.15, drzewo twarde 6, mięk- 
kie 4.20. 

Kęty 22 lipca. — Pszenica 0, żyto 4.50, 
jęczmień 3.75, owies 2.20, ziemniaki 1.20, 
siano 1.10, konicz 1.40, słoma 1.10, drzewo 
twarde 8.32, miękkie 6.30, masa okowity 1, 
masa masła 1.20, ft mięsa 0.22, robotnik bez 
wiktu 0.50. 

Peszt 23 lipca. ( Targ zbożowy.) — Dowóz 
pszenicy bardzo mały. Obrot niewielki. Ceny 
stałe. 

Płacono za pszenicę na 81 ft. 6, na 82 ft. 
6.20, na 83 ft. 6.35, na 84 ft. 6.55, na 85 ft. 
6.70, na 86 ft. 6.80 za 100 funtów cłowych. 
Żyta i jęczmienia nie dowieziono. Owies bez 
zmiany po 1.70—1.75 za 50 ft. 

Szmalece 35—37.50 za centnar. 

Wrocław 23 lipca. — Pszenica na 88 ft. 
265 sgr.; żyto na 84 ft. 174 sgr.; owies na 
50 fnt. 140 srgr.; rzepak 150 fnt. brutto 310 
sgr. — Olej 211/, tal. — Spirytus 1000 stopni 
Trall. 232/, tal. ; 


domości naszćj nie w drodze urzędowej, 


kamy na to sprostowanie z niecierpli- 
wością. 

Bierność hr. Andrassego w kwestji je- 
zuitów — zachowanie się strzelców au- 
strjackich na festynie w Hanowerze — 
i zjazd cesarza austrjackiego z cesarze- 
wiczem pruskim w Ischl — są jeszcze 
jedynemi tematami dzienników wiedeń- 
skicb. Półurzędowa berlińska Prov. Corr. 
ujęła się za biednymi strzelcami austrja- 
ckimi, którym niemieckie dzienniki za- 
rzucały brak patrjotyzmu austrjackiego. 
Prov. Corr. widzi w zachowaniu się Au- 
strjaków w Hanowerze gwarancję poko- 
jowego rozwoju nowego państwa niemie- 
ckiego. s 

Po uchwaleniu ustawy względem cła 
od surowych płodów, izba wersalska ma 
jeszcze załatwić szereg innych ustaw, a 
mianowicie ustawę podatkową i rekruta- 
cyjną i inne jeszcze. 

Prace te ma izba załatwić aż do dnia 
4 sierpnia, poczém nastąpi jéj zamknięcie. 

Sledztwo o zamach na króla w Madry- 
cie prowadzone jest tak tajemnie, że do- 
tychczas niewiadomo, które stronnictwo 
sprawkę tę wywołało. Król jednak nabył 
przez zamach ten wielkićj popularności 
i witanym jest wszędzie z wielkim za- 
pałem. 

Usiłowania unitarystyczne dążące do 
zjednoczenia ludów jednoplemiennych pod 
jedno panowanie przeniosły się teraz z 
Włoch i Niemiec do Turcji. Tam jednak 
przybierają one formę fanatyczno religij- 
ną. W Stambule tworzy się rodzaj orga- 
nizacji pod tytułem : Wskrzeszenie Islamu 
albo Jedność Islamu. Organizacja ta o- 
garnia wszystkie kraje, w których miesz- 
kają mahomedanie. 


Ostatnie telegramy. 


Peszt 26 lipca. Donoszą telegraficznie, 
że Deak coraz bardzićj zapada na zdrowiu. 

Kopenhaga 26 lipca. Względem okrę- 
tów przybywających z Kronsztadtu i Pe- 
tersburga przywrócono moc obowiązującą 
ustawie z d. 1 maja r. 1868, dotyczącćj 
cholery. 

Paryż 26 lipca. Robotnicy w departa- 
mencie „półaoenym*, którzy zaprzestali 
pracować, strzelali do wojska. Wojsko 
także dało ognia. Jeden robotnik górni- 
czy ciężką odniósł ranę; 40 robotników 
uwięziono. 

Umarł ks. Guise, jedyny syn księcia 
Aumale. 

Don Carlos wydał d. 16 b. m. z nad 
granicy hiszpańskiéj nową odezwę do hi- 
szpańskiego narodu. 

Wersal 25 lipca. Dziś rozstrzelano Au- 
bry'ego, Saint-Omer'a, Dalivaux i Fran- 
gois, skazanych na śmierć w procesie o 
zamordowanie 47 zakładników. Saint-O- 
mer zginął z okrzykiem: „Niech żyje ko- 
muna“! François wołał: „Niech żyje Fran- 
cja! Precz z komuną*! Trzem inuym za- 
mieniono karę śmierci na więzienie. 

Londyn 25 lipca. Wczoraj odbyła się 
uczta jak corocznie przed zamknięciem 
parlamentu. Gladstone miał mowę, w któ- 
rój wspominając o sporach z Ameryką, 
powiedział, że czuje się szczęśliwym mo- 
gąc obeenie dać zapewnienie, że znikły 
już wszystkie chmury, zasłaniające wido- 
krąg polityczny. Zdaje się, że teraz nie 
już nie stanie na zawadzie pomyślnemu 
załatwieniu sprawy amerykańskićj; Anglja 
z całym światem żyje w pokoju. 

Petersburg 25 lipca. Journal de Peters- 
bourg ogłasza dekret uwalniający byłego 
posła w Waszyngtonie Katakazego ze słu- 
żby publicznej. W dekrecie tym oświad- 
czono, że wydana broszura w Paryżu Ka- 
takazego, pod tytułem „Un incident di- 
plomatique* pojawiła się bez wiedzy i 
przeciw woli rządu. 

Belgrad 25 lipca. Rumuński ajent dy- 
plomatyczny Vakaresko wrócił tu z Ce- 
tinji, gdzie bawił w osobnćj misji. 


Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 25 lipca. Deak zachorował. — 
Lekarz jego dr. Kovacs powołany został 
do niego do Ratos. 

Wersal 25 lipca. Zgromadzenie naro- 
dowe przyjęło art. 2 taryfy, tyczący się 
zwrotu cła od wywożonych towarów ró 
wnież artykuł 3 — 6. 

Genewa 24 lipca. Sąd polubowny ju- 
tro odbędzie posiedzenie. 

Londyn 25 lipca. Izba niższa odrzuci- 
ła w drugim czytaniu 167 głosami prze 
ciw 54 wniesioną przez Gilpina usta- 
wę względem zniesienia kary śmierci. 

Rzym 25 lipca. Uwięziono tu osobę, 
która wiedziała o zamachu na króla hi- 
szpańskiego w sam dzień spełnionego 
zamachu. 

Ateny 24 lipca. Obawiają się ponow- 
nego przesi'enia w izbie. 

Serajewo 24 lipca. Mustafa Asesim Pa- 
sza, Bośniak, mianowany został jeneral- 
nym gubernatorem Bosnji. 


POCIĄGI OSOBOWE 


Odchodza | Przychodzą 


na kolejach żelaznych.| rano rano | popoł Nowy Jork 25 lipca. Pożar w magazy- 
= —,,|oach kolei Erie zrządził półtora miljona 
6 jara ć ez rze = als szkody. 
> z L=: Dam 5.39| — Juarez, prezydent meksykański, umarł 
» wielieki...| 11.30 6.54] 8.15|tknięty paraliżem. Prezydent najwyższego 
n wiedeński..| 5.46 9.45) t:e trybunału sądowego objął prezydenturę 
o mieszany) 10.10 iso! — |Meksyku. 
„na Oświę. mo = = 178.28 Kursa. — Wiedeń 26 lipca, godzina 2. 
„ do Wrocł. mysł.| — — |- |Srebro 109.15. — Akcje kredyt. 328.80.— 
p araram d; 02 — | 630 Í Lombardy 206.75.— Losy 1860 r. 104.—. 
aiseee BĘ 9.88] — [Losy 1864r. 144.50.— Akcje franko-mustr. 
w Tarnowie: krakowski|n.12.31| 2.12]n.12.26| 2. 901 a kol 
5 „ miesz. 9.52| — 9.42| — |127—— Napoleony 8.901/,. Akcje kol. 
m lwowski 3.35 3.24/112.14|galic. Karola Ludwika 243.—. — Akcje, 
» , , » miesz] — —..| 538| kolei lwowsko-czerniow. 164.—. — Akcje 
w Rzeszowie: krakowskijn. 2.41] 5. jn. 2:35) ś-—|kolei północno -wschodnićj 165.25. — 
ć ” STEK 11$ n. 1.—| — |Akcje banku 849.—, — Akcje banku 
x lwowski | |" 9.28 9.19] — |związkowego (Vereinsbank) 164.50. — 
n (oaz Ire —.,| 224|Renta w srebrze 71.30. — Obligi indemn. 
zg oap EREE 454) 739 | walicyjskie 78.25. — Akcje banku wied. 
s BE I a — | 629|dla obrotu ogólnego 210.—. — Akcje 
P Iwowski | że z 10.35 | anglo-banku 302 55 pik kolei 
n „ miesz.| 10. .33| — SENGS i i si s odzkiój 
we Zacowie; krakowski|n. 3.30 2.87] 11— o i Akca kol. Rudolfa 162.50. 3 
EE S a -Sbala. 2.50|n.7.38 | Akcje kolei pardubickiéj 179.—. — Akcje 
»„ _ ezerniow..| 10.49 — | —18|kolei północ. 208.—. — Tramway 347.50. 
w Brodach: lwowski. .|p. 3.23 3.23] 12— Akcje banku budowy 126.50. — Akcje 
w Tarnopolu: twowski| St) GA" 1-17) 1 |kolei wschodnićj 133.75. — Akcje kolei 
Tininha 7— 9. |alfoldzkićj 180.50. — Akcje banku anglo- 
w Mysłowicach: krak..| 11.33 — |— |węgierskego 108.50. — Ogólny austrjacki 
w Warszawie: krak....| 9.— A 4 bank 239,—. 
w Wiedniu: krak.... (| 8.— <= s Usposobienie giełdy stałe. 


Redaktor i wydawca: dr. Ludwik Gumplowicz. 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichowski. 
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WETTYN dla zamiejscowych prenumeratorów: Nowe wy- 


danie Lituanji Grottgera. 


rzyć, że fakt ten, który doszedł do wia- - 


zaprzeczonym zostanie urzędownie. Cze- 
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Nakładem wydawnictwa „Kraju“ 
wyszły i są do nabycia | 


w Erakowie w administracyi „Kraju‘“‘ 


j 
<| 
ka | 


ja 
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GALICYJSKIE TOWARZYSTWO 


jako tóż | 
we wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych: zie | e 5 
złr. et. Wa 
Fizyologia codziennego życia G. H. Lewes, z angiel- | a) 
skiego przetłumaczył Ludwik Masiowski, zeszyt I. 1872 r. —- q6 BEN] 
(Dalsze 3 zeszyty wyjda-w ciagu tego roku). | 5 
ikLonfederacya Barska: Korespondencya między Stanistawem *6 Np] 
Augustem a Ksawerym Branickim w r. 1768, wydał Dr. Ludwik Gumplowicz 2 — 
(Główny Skład na cała Gąlicye i W. Ks. Poznańskie = A 3 7 
w księgarni GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA we Lwowie. podaj e do wiadomości 
Jodki i Prawdy . uwa faseei dode Ge 00203080, 1 — > : a 
Obrazki z podróży po Szwecyi, bar. W. Engeströma . 2 50 | 
isa, powieść Chłedowskiego |. -. . « 42 + a rea a ee r ba y a 2 + 1 50 LJ] El | B | Bl 
Po nitce do kłębka, powieść Chłedowskiego . . . . o. « 2 2 + + 2 4 4 2 4 0 3 1 1 50 9 j | 4 ) Z | p | 
Handel i przemysł za czasów Stanisława Augusta, skreślił Dr. Ludwik Kubala . . — 20 od | | i 
Skrupuły, powieść Chłedowskiego 1 tom ii <LASONEJR Gór EB KRN 1 50 KS | a | | ) 4 | J SE l | 
Album fotograficzne, 2 gi tom . . » « « « 1 1 1 » E E T T 1 = s ! : í í 
(Tom I. wyczerpany). : 
Irydjon, odczyt Ad. Bełcikowskiego |. « . «2 s ea oo aa aa a a 6 + + 1 — 25 | GI 
Józef Ignacy k'aszewski Przypomnienie 40to-lecie zasług piśmienniczych i pracy p. ç z ) N 
Karola strólchera . aw. «-* « s oj a 008 0.5 0 I GK JOSE 3760. 4 — 15 j B 
Sto djabłów, powieść z czasów sejmu czteroletniego J. I. Kraszewskiego, 2 tomy . 2 60 g J T NCR 
Tajny fundusz, powieść Zacharjasiewicza, 2 tomy. «*. .  « «a e 4 4 4 1 1 1 + 2 — HI q// A 
Rodzina Orskich, powieść Wołodego Skiby, Zitomy. . . « a w a e 2 4 1 4 3 1 1 2 — ) i : 
Walka stronniotw, komedja Stożka, lt. . « „+ o e a oe eee ror r r 4 3 — 50 z 3 . Ea 
Sobory, szkic historyczny przez W.B.K. . . » « « « » » 1 » RESET ZCACĘ — 20 e A o 
O sprawie ruskiój . - . « - « « « « «111. OE ORA SP BRE DO —% s e D j A > w > ze 
Po ślubie, komedja Koziebrodzkiego (wyczerpana) . « « « s + 4 6 4 44 1 + 3 2 — — 6 6 6 6 ; ZĘ 
Dwa szkice powieściowe, (Pół prawdy — Wioska na księżycu) . . . - . — 50 U C 1 / Ę Ą 
Ultramontanie i Modsranci przez autora „Plotek i Prawd* . . . . « « « « 1 »« . = 25 z q/7 O 
Dwaj Radziwiłłowie, komedja w V. aktach przez Adama Bełcikowskiego, . . . . . — 50 5 i 
Prawo Postępu, studjum przyrodnicze społeczije przęz Ludw. Masłowskiego, — 76 > > "R 
Kwestya nadbaltycka, przez Jana Leśniewskiego, . . «++ « siia « + 2 1 2 . 1 — 15 Lo 
MOG Dzieła te przesyła także administracją „Kraju“ na żądanie za gotówkę lub pobra- > W i ) (II r > J 
niem pocztowém. : U d o 
ga 
J E 
— Aares Towarzystwa jest: CZA 
L. 384. (bwi na 
GDZGZÓNIIE. 


Ogłoszenie licytacji 


W państwie Jaworznickićm wy- 
dzierżawionćm będzie prawo propi- 
nacyi na czas od 1 stycznia 1873 r. 
do końca grudnia 1875, albo sekceya- 
mi, albo w całości. 

Sekcye podziela się w następujący 
sposób: 

a) Gmina Jaworzno z przyległoś- 
ciami: Pechnik, Niedzieliska , 
Podłęże i Jęzór, z wyjątkiem 
pod lit. f) oznaczonym — jako 

ierwsza sekeya. 

b) Gmina Szczakowa i Długoszyn 
jako druga. 

e) Gmina Dąbrowa, jako trzecia. 

d) Gmina Jeleń, jako czwarta. 

e) Gmina Byczyna z przyległością 
Jeziorki, jako piąta. 

f) nowy górniczy budynek gościn- 
ny w Jaworznie — jako szósta 
sekeya. 

Ten gościnny dom wyłącza się z 
okresu propinacyjnego pod literą a) 
wspomnionego i stanowi sam dla sie- 
bie odrębny objekt dzierżawy, prawo 
używania szynkowni i restauracji, 
tanecznój sali, gościnnych pokoi, sta- 
jen, wyszynku napoi rozlicznych, nie- 
tylko lepszego gatunku, ale i tych, 


które do prawa propinacyi należą, 


w sobie zawierający. / tego ostatnie- |. 


go przedmiotu dzierżawy, jedynie 
sklep kupiecki, z należącem do niego 
mieszkaniem, zastrzega się do wyłą- 
eznego zarządzenia. 

Ustne i piśmienne podania cen, 
które 10% częścią ofiarowanćj sumy 
jako wadium, czyli zadatek zabezpie- 
czone i zaopatrzone być muszą, bę- 
dą do 20 sierpnia 1872 u podpisa- 
nego zarządu dóbr Jaworzniekich i u 
dyrekcyi górniez. Jaworznickićj przy- 
jętemi. 

Tyczące warunki dzierżawy, mogą 
w obydwóch kancelaryach każdego 
czasu w zwykłych godzinach urzędo- 
wych być przeglądnięte. 


Zarzad dóbr Jaworznickich. 
w Byczynie, d. 20 lipca 1872. 


3408(1-3) 


Soeben erschien: (4 
sehr vermehrte Au- 
flage). 


deret 
yon 


stolt Y, 
Darg” giis reż! 


M | jedyńczych młynków aż do składów fontan kolo- 


Zu haben in der 
Ordinationzs-Anstalt 
für ; 3263(2-50) 5 
Geheime Krankheiten Ų 
(besonders Schwäche) von 
med. Dr. Bisenz, 
Stadt, Singerstrasse 12, I. Stock. 


Tägliche Ordination von 11—1 Uhr, und 


von 2—4 Uhr. Auch wird durch Korres- 
pondenz behandelt, und werden Medika- i 
mente besorgt. (Ohne Postnachnahme). 


NA „RYBAKACH” 


naprzeciwko Zamku jest cześć domu składająca 
sie z trzech lub pięciu pokoi i kuchni 


każdego czasu do wynajęcia. 
3396(1-3) 


. | podfosforanów, sody i wapna 


Gmina miasta Sambora wypuszcza 
w dzierżawę od 1go stycznia r. 1874 
na lat 8 browar miejski na 60 beczek 
warki urządzony wraz z przysługują- 
cém jéj w całém terytoryum miejskiem 
wyłącznem prawem wyrobu piwa. 

Konsumcya piwa w mieście, które 
ma do 12.000 mieszkańców, wynosi 
rocznie około 10.000 wiader, a która 
z każdym rokiem się wzmaga. 

W ydzierżawienie odbędzie się dro- 
gą lieytacyi na dniu 26 sierpnia b. r. 
ofertami, które aż do godziny 3!/, 
popołudniu wnieść można; wszakże 
przyjęte będą oferty i przed tym 
dniem wniesione. 

Po zamknięciu téj ofertowej licy- 
tacyi, nastąpi ustna licytacya, jednak 
bez otwarcia ofert, które dopiero po 
ukończeniu ustnéj licytacyi otwarte 
zostaną. 

Ustanawia się na pierwsze wywo- 
łanie jako czynsz roczny kwoty 2000 
złr. w. a., jako wadyum kwota 500 
złr. 

(Bliższe warunki tej licytacyi można 
przejrzeć każdego czasu w kancelaryi 
tutejszego urzędu. 


Od zwierzchności gminnej m. 


Sambor, d. 20 lipea 1872. 
3409(1-3) 


Uwiadonienie, 


Z dniem Igo września b. r. rozpocznie 
się naukowy kurs w moim pięcioklaso- 
wym zakładzie żeńskim — w którym 
oprócz przedmiotów planem naukowym 
objętych, także nauka języka francuskie- 
go, rysunków i muzyka, niemnićj nauka 
ręcznych robót udzielaną będzie. 

Rodzice życzący sobie umieścić swe 
córki w moim zakładzie, raczą się o to 
u podpisanćj zawczasu zgłosić. 


Eufemia Niesiołowska, 


przełożona pensyonatu żeńskiego 
w Jaśle. 


Handel M. Dworskiego 
w Krakowie 


przyjmuje zamówienia na: 


Ognie sztuczne 


wyrohu 


p. Bolesława Swieżyńskiego 


po bardzo niskich cenach. 


Ognie bengalskie, litery, herby na imieniny lub 
zabawy ogrodowe itp., począwszy od zupełnie po- 


salnych rozmiarów. Cenniki rozsyła się bezpłatnie 
franco. Mieszka przy ul. Szpitalnój pod Rakiem, 
I. pietro. 3387(1-3) 


S*% ROEE Z 


doktora Churchill, 


autora odkrycia własności leczacych 


podfosforanów w słabościach pier- 
siowych i suchotach płuenych, 


są jedynie wyrabiane przez pana S$wann, 
aptekarza w Paryżu. — Sprzedają sie w butel- 
kach czworograniastych opatrzonych pod- 
pisem Dra Churchill, oraz etykicta 
i znakiem fabrycznym apteki Swann przy 
ulicy Castiglione Nr. 12 w Paryżu. 2924(2-26) 


í Dostać można w KRAKOWIE w aptece pana 
Wiktora Redyka przy Małym Rynku. 


talieriskie Towarzystwo Parcalacji I Budowy w Krakowie, 


DYREKCYA. 


JA 


oio cło 
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OOCOOOCOGGGÓCÓ ORO ai = OOX MOCH i á T 
Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny | W Sobotę d. 27. b. m. 
o godz. 8 wieczor 
BANK HIPOTECZNY ZGROMADZENIE OGOLNE 
wydaje we Lwowie w Resursie Mieszczańskiej, 
za EEE 


i przez filje 
w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20g6 października 1869 r. 


ASSYGNATY KASOWE 


4'/, procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu 
5!/, procentowe wypłacalne w30 dni po wypowiedzeniu. 


Dyrekcya. 


Szesnaście Złotych Środków 


zadziwiających cały świat, dostarcza jedynie nasz korrespondent p. 


ANTONI RIX, 


Wieden, Praterstrasse, Nr. 16. 


PŁYN ZŁOCISTY, 


nadaję wszelkim włosom po użyciu przez dni ośm wspaniałćj barwy złocistój, anielskićj. — 
Środek ten niebieski, najpowabniejszy, jaki sobie tylko wyobrazić można, nie szkodzi bynaj- 
mnićj włosom idla tego zasługuje na zalete. Słoik wystarczający na 3 lata kosztuje fl. 1.48. 


Brylantyna, 


nadaje pieknego połysku wasom i brodzie 'i przyspiesża porost. Pudełko 60 cent. 


C. k. wył. uprzyw. płyn Adonisa 
usuwa za poręczeniem wyrabiacza-w 8 dniach wszelkie wyrzuty na twarzy, piegi, plamy 
watrobiane, blizny po ospie, plamy czerwone itd. Pieniadze się zwraca, jeżeli środek ten nie 
skutkije: -=.1 karton tylko 96 cent. z 3 


Zęby w czystości, białości, gładkości, utrzymać może osad na zębach i niemiły za- 
pach usuwa tylko jedyny środek w Europie, a to c. k. wyłącznie uprzyw. 


szkliwo z perłowój macicy do zębów. 


W trzy minuty muszą być zeby za poręczeniem czysto i Iśniace-białe. Paczka szkliwa z per- 
łowćj macicy do zebów 95 cent. — Niemiły zapach zaraz ustaje. 


Olejek orzechowy 


Antoniego Rix'a. Olejek ten wyciśniety z zielonych łupinek orzechowych, przyciemnia jasne 
włosy. — 1 słoik 25 eent. — Olejek różowy 15 cent. 


Balsam na WŁOSY, 


niezmiernie ważay wynalazek, zbadane prawo porostu włosów. Dr Wackersohn w Londynie 

wynalazł „Balsam na włosy“, który czyni dotychczas niemożliwe rzeczy, albowiem włosy 

przestaja zaraz wypadać, lub na łysinie wyrastają na nowo, młodzieńcom 17 roku zarasta już 

mocno broda. Uprasza się publiczność, by nie kładła tego wynalazku na równi % zachwalane= 

mi przez krzykaczów na targowiskach, — Balsam na włosy Dra Wackerohn'a w pudełkach 
oryginalnych po złr 2, złr. 4 cent. 50. 


Niezrównany w dobroci 
kędzierzawiący balsam Rix'a; za poręczeniem jakiekolwiek wlosy zamieniają się w 
tach w faliste kedziory. — 1 słoiczek kedzierzawiacego balsamu 95 cent, 


Hebanowa maść do barwienia włosów. 


Barwi w okamgnieniu bez żadnych przyrządów każdy włos na czarno lub brunatno, barwa 
się nie ściera do czterech miesięcy, Paczka wystarczająca na 6 miesięcy złr. 1.10. 


Liebiga wyciągowi kumysu 

iebiga wyciąg ny 
przez wiedeńska władze sanitarną za lek uznanemu i przez Krakowskie Towarzystwo 
Naukowe najlepićj zaleconemu, należy się według jednozgodnego zdania wydziałów le- 
karskich pierwsze miejsce między wszystkiemi dotad znanemi i używanemi środkami 

- przeciw suchotom płucnym. Leczy on predko i pewnie: suchoty płucne, (nawet w wyso- 
kim stopniu), gruźlicę, (oznaki: kaszel z krwi połaczony, trawiąca febra, brak odde- 
chu), katar żołądkowy, kiszek i oskrzelowy, bezkrwistość (niedostatek krwi skutkiem 
częstych chorób i częstego używania rtęci), blednicę, (chlorosis) dychawicę, suchoty, 
(wyschnięcie szpiku pacierzowego), maciennictwo i osłabienie nerwów. 

1 słoik wraz z opakowaniem, opisem użycia i broszurą 1 złr. w. a.— W paczkach 

przesyła najmnićj 4 słoiki i wszelką wyższą ilość 


Główny skład zakładów leczących kumysem 
(Kumys Heil- Anstalten) 8178(?-76) 
Wien, Mariahilferstrasse 86. Bern (S. Friedli jun.) 


NB. Chorzy, którym nie pomogły żadne leki, zechcą z wszelka ufnością zrobić 
ostatnią próbe z kumysem. 


R 


5 minu- 


_.Cebpbulka na brode, 


poreczony środek, za pomocą którego nawet młodzieńcy w 17 roku dostaja w 14 dniach 
wspaniałą brodę. Pieniadze się zwraca, jeżeli nie ma skutku. 
Riwa uprzyw. paryska woda . 
wywabiająca odrazu wszelkie plamy ze wszystkich tkanin, a nie pozostawiająca najmniejszego 
śladu. 1 słoik 42 cent. 
Płyn do gubienia nagniotków, 
za pomocą którego muszą zniknąć bez śladu w 4 dniach nagniotki, ból uśmierzy się zaraz, 
1 paczka 50 cent. 
Papier na gościec i dna wę. 

Trudno uwierzyć, jak eudowni» skutkuje ten uprzyw. lek; po dwukrotnóm użyciu każdy 
chory czuje sie zdrowym, a w 14 dni zupełnie zdrowy. Lek ten dla tego tak tani, by każdy 
mógł sobie go nabyć łatwo. — Paczka 95 ct. 

|... Krople do zębów, 

uśmierzają w jeduóćj chwili najokropniejszy ból zębów, leczą wszelką chorobę zebów. — 
Słoik 60 cent. 

Uprzyw. proszek Od potu 


usuwa nieznośny pot z nóg, bardzo chłodzi i przyczynia się do zdrowia. — Poza 55 cent. 


Angielski lakier do skór. 


Wszelkie obuwie zwilżone tym lakierem, podobne jest do nowego lakierowanego; skóra 
przez to giisza i mieksza i dwa razy tak trwała, — 1 słoik 25 cent. 


Kit porcelanowy, 
spaja przedmioty tak moeno, a przytem jest niewidzialny, że można ich używać znowu do 
szkła, morskićj pianki itd. — Słoik 30 cent. 


DE” Powyzszych 16 złotych środków dostać można jedynie tylko u pana $ 


Antoniego Rix'a, 


Więdeń, Praterstrasse, L. IG, i z własnego przekonania możemy te wyborne przedmioty naj- 
gortcćj zalecić każdemu. / 3861(1-12) 


MASZYNY 


do szycia 


oryginalne amerykańskie 
J 
HOVE GO. 
GRE” Główny Skład Komissowy na Galicyę "386 


A. GUMPLOWICZ, 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 63. 
3335(1-?) 


FAR 


W drukarni „Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego. 


